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Obradowały trzy podzespoły „okrągłego stołu"

Nauka, oświata i postęp techniczny
■EkologianReforma prawa i sądów

WARSZAWA (PAP). 22 bm. głego stołu" jest szukani* od- model samorządnego państwa,
zebrał się w Warszawie na powiedz; na pytanie o przy- tworząca warunki do partner-
»wym pierwszym posiedzeniu szłość naszego państwa, społe- skich relacji: nauczyciel—
podzespół „okrągłego stołu” czeństwa, narodu, a w tym uczeń. nauczyciel—rodzice,
do spraw nauki, oświaty i konkretnym przypadku o nauczyciel—społeczność lokel-
postępu technicznego. Obra- przyszłość naszel narodowej na. Będzie to szkoła stwarża-
dom współprzewodniczyli prof. edukacji. jąca szansę samorealizacji dla
prof. Jacek Fisiak i Henryk Na wizję przyszłej szkoły na twórczych nauczycieli, uwzglę-
Samsonowicz. O przebiegu ob- wszystkich jej poziomach pa- dniająca zróżnicowane mbżli-
rad poinformował dziennika- trzeć trzeba poprzez cele spo- wości uczniów, dbająca o ich
rza PAP przedstawiciel Biura łeczne, polityczne i ekonomicz- zdrowie i tężyznę fizyczną,
Prasowego Rządu Tomasz ne, które jako naród przed so- przygotowująca do życia ro-

Boczkowski. bą stawiamy. Będzie to szkoła dzinnego, zawodowego, obywa-
Debatę otworzył J. Fisiak zrywająca ze współczesnym telskiego. Nauczyciele w szko-

stwierdzając, lż głównym ce- kanonem przedmiotowo-lek-
lem spotkań w ramach „okrą- cyjnym, wkomponowana w (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

R. Malinowski

u premier
W. Brytanii

M. Thatcher
LONDYN (PAP). Przeby­

wający z wizytą oficjalną
w W. Brytanii marszałek
Sejmu — Roman Malinow­
ski został przyjęty w środę
przez premiera tego kraju
Margaret Thatcher.

W ostatnim dniu pobytu
w Wielkiej Brytan!; Ro-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Ankieta CBOS

Polska a kraje
socjalistyczne

WARSZAWA (PAP). Zde­
cydowaną większość osób ucze­
stniczących w ankiecie Cen­
trum Badania Opinii Społecz­
nej uznała, że w stosunkach
Polski z krajami socjalistycz­
nymi niezbędne są zmiany. 36
proc, stwierdziło, że nie są one

potrzebne. Na pytanie: co po­
winno zmienić się w sferze
stosunków politycznych wska­
zano autonomię poszczegól­
nych państw, następnie —

wzajemne otwarcie granic, o-

graniczenie wpływu i domina­
cji ZSRR, wprowadzenie za­
sady jawności w informowaniu
o wzajemnych stosunkach.

Prymasowska Rada Społeczna
o godności i wartości pracy

WARSZAWA (PAP). Pry- sce — powiedziano — trzeba
masowska Rada Społeczna uwydatnić pytania o stosunek
przedstawiła swoje stanowi- do pracy, o szacunek dla od-
sko w sprawie przywracania biorby pracy, o wpływ na ro-

godności j wartości pracy, dzinę, otoczenie, o budowanie
Podkreśla w nim, że cała sfe- przez pracę dobra wspólnego
rą pracy w naszym kraju dot- obecnych i przyszłych poko-
knięta jest głębokim kryzy- leń.
sem, że zachwiany został w W dalszej części tej publi-
tej dziedzinie podstawowy ład kacji stwierdza się, że świa-
moralny. Pozostaje to w ści- domy swojej godności czło-
słej wzajemnej zależność; z wiek nie powinien akceptować
podważaniem ekonomicznego udziału w pracy pozornej, za-

sensu pTacy. Poszukując źró- trudnienia bez obowiązków,
deł kryzysu pracy Prymasów- zapłaty bez pracy, a powinien
ska Rada Społeczna zwróciła domagać się tego, by jego pra-
także uwagę na niedostatki ca była należycie zorganizo-
formacji religijnej. W rachun­
ku sumienia katolików w Pol- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W sprawie

Bliskiego Wschodu

Zapowiedź spotkania
ekspertów
radzieckich

i izraelskich
KAIR (PAP). Jak podaje

agencja France Presse Edu­
ard Szewardnadze po za­
kończeniu spotkania z Mo-
sze Arensem w środę w

Kairze zapowiedział, że w

niedalekiej przyszłości od­
będzie się 'spotkanie eks­
pertów radzieckich i izra­
elskich w celu omówienia
wszystkich aspektów kry­
zysu bliskowschodniego.

Szef dyplomacji radziec­
kiej dodał, że rezultatem
tego spotkania będzie okre­
ślenie środków j możliwo­
ści działania w tym zakre­
sie.

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego

Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych

Ocena udziału przedstawicieli OPZZ
w obradach „okrągłego stołu"

Rozpatrzono stanowisko związku co do składowania w Polsce od

padów przemysłowych przywożonych z zagranicy
WARSZAWA (PAP). 22 bm.

Komitet Wykonawczy OPZZ
dokonał oceny pracy przed­
stawicieli tej organizacji w

obradach „okrągłego stołu”.
Rozpatrzono również związ­
kowe stanowisko w sprawie
składowania w Polsce przy­
wożonych z zagranicy odpa­
dów. Omówiono też związko­
we działania dotyczące sy­
stemowych rozwia.zań w za­

Józef Brożek w gorlickim „Gliniku”

Oceniajmy ludzi

za postawy i czyny
(Inf. wł.) Górnictwo w

świecie wcale nie rozwija sie
dynamicznie ani lawinowo.
Znaleźć nabywców maszyn
górniczych to jakby wygrać
los na loterii. Pozyskać kon­
trahenta kupującego wyroby
seryjne, to wręcz więcej niż
szczęście. O dużym szczęściu
może więc mówić prawie sie-
dmiotysięczny zespół ludzi
pracujących w Fabryce Ma­
szyn Wiertniczych i Górni­
czych „Glinik” w Gorlicach,
bowiem po wyroby tej fabry­

kresie ochrony pracowników
w likwidowanych lub reorga­
nizowanych przedsiębior­
stwach. O przebiegu i wyni­
kach blisko ośmiogodzinnej
dyskusji poinformowali dzien­
nikarzy PAP i „Trybuny Lu­
du” wiceprzewodniczący
OPZZ: Wacław Martyniuk,
Romuald Sosnowski ; Jerzy
Uziębło.

W czasie pierwszej, zam­

ki ustawia się kolejka chęt­
nych. Maszyny przeznaczone
dla kopali! węgla kamienne­
go i wierceń geologicznych,
naftowych oraz eksploatacji
gazu kupują zakłady z Pol­
ski i sporej liczby innych
krajów. Sprzedawane są obu­
dowy górnicze, strugi węglo­
we, wiertnice i wiele innych

maszyn oraz różnoraki sprzęt
wytwarzany seryjnie.

Każdy w .Gliniku” zdawać
sobie musi sprawę, że przy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

kniętej, części obrad, prze­
wodniczący ekip związko­
wych na zespoły i podzespo­
ły „okrągłego stołu” złożyli
członkom Komitetu Wykona­
wczego szczegółowe informa­
cje ze swej dotychczasowej
działalności. Komitet przyjął
do akceptującej wiadomości
stanowiska prezentowane

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed Trybunałem Konstytucyjnym

Płatne urlopy dodatkowe

dla pracowników niektórych
zakładów przemysłowych

WARSZAWA (PAP). Przed
Trybunałem Konstytucyjnym
odbyła się 22 bm. rozprawa
spowodowana wnioskiem pro­
kuratora generalnego, który
zakwestionował zgodność je­
dnego z przepisów rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z

1982 r. w sprawie płatnych
urlopów dodatkowych dla
pracowników niektórych za­

KRÓTKO
(a) PRZEBYWAJĄCY w

Polsce z oficjalną wizytą
sekretarz wykonawczy Eu­
ropejskiej Komisji Gospo­
darczej Gerald Hinteregger
został 22 bm. przyjęty
przez wicepremiera Ireneu­
sza Sekułę, który wysoko
ocenił w imieniu rządu
PRL działalność EKG ; jej
pozytywny wpływ na roz­
wój współpracy ogólnoeu­
ropejskiej.

G. Hintereggera przyjął
minister spraw zagranicz­
nych Tadeusz Olechowski.
Zwrócono szczególną uwa­
gę na potrzebę zwiększe­
nia użyteczności instrumen­
tów wielostronnej współ­
pracy gospodarczej.

W TEATRZE Polskim w

Warszawie odbył się zor-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

kładów przemysłowych, jak
również zarządzenia z 1983 r.

w tej samej sprawie, wyda­
nego przez ówczesnego mini­
stra hutnictwa i przemysłu
maszynowego — z kodeksem
pracy i Konstytucja. Dodaj­
my że mowa tu o płatnych
urlopach dodatkowych uzasa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Składanie wieńców i kwiatów na grobie OskSra Kolberga.

Fot. Otto Link

Już 3 lata działa

Fundacja Pomocy
Ofiarom Przestępstw
WARSZAWA (PAP). Trzy

lata działa w naszym kraju
Fundacja Pomocy Ofiarom
Przestępstw. W ciągu tego
czasu z jej wsparcia skorzy­
stało kilkaset osób. O przy­
czynach nikłego zaintereso­
wania tą formą pomocy i
sposobach objęcia działalno­
ścią fundacji większej licz­
by osób, dyskutowali 22 bm.
członkowie Klubu Publicy­
stów Społeczno-Prawnych SD
PRL.

Po rozwiązaniu rąk
„Gazeta” rozmawia z dyr. handlowym HiL

BOLESŁAWEM SZKUTNIKIEM

— Podobno może Pan teraz

sprzedać stal każdemu. Czy to

prawda?
— Istotnie, w ostatnim dniu

ubiegłego roku Rada Minis­

trów podjęła uchwale nr 224,
mocą której zniosła reglamen­
tację wyrobów hutniczych. O-
czywiście. rozwiązało to nam

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Sesja na Uniwersytecie Jagiellońskim

Od Skoryny do współczesności
O polsko-białoruskich związkach literackich

Pamięci Oskara Kolberga

Jak stwierdził przewodni­
czący zarządu fundacji Woj­
ciech Tomczyk, ofiary prze-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4>

(Obsł. wł.) Wczoraj roapo- terackim. Otworzył ją, wita-
ezęła się w Krakowie, w In- jąe serdecznie przedstawicie-
stytucie Filologii Polskiej se- li Uniwersytetu Mińskiego,
sja naukowa poświęcona pol­
sko-białoruskim związkom li- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

WRN w Tarnowie uchwaliła plan i budżet

województwa na 1989 r.

Tak krawiec kraje...
(Inf. wł.) Plan społeczno-

gospodarczy w br. powstał zu­
pełnie inaczej niż dotychczas.
Był konsultowany z przedsta­
wicielami różnych środowisk,
zPZPR,zZSL,zSD,atakże
ze środowiskami bezpartyjny­
mi. Projekt planu opiniowali
członkowie PRON, organiza­
cji kobiecych i młodzieżo­
wych, reprezentanci kółek i or­
ganizacji rolniczych. W spot­
kaniach konsultacyjnych u-

czestnlczyli także naczelnicy
miast 1 gmin, członkowie pre­
zydiów rad narodowych, Eg­
zekutywy KW PZPR, prezy­
diów WK ZSL i SD, a także

członkowie Wojewódzkiego Ze­
społu Poselskiego.

W toku tych konsultacji
zgłoszono wiele uwag i wnio­
sków. Dotyczyły one głównie
zwiększenia nakładów na rol­
nictwo, a zwłaszcza na melio­
rację, wapnowanie gleb, zao­
patrzenie wsi i miast w wo­
dę, przyspieszenie budowni­
ctwa mieszkaniowego, budo­
wy dróg i zwiększenia fundu­
szy na popieranie czynów spo •

łecznych.
Wstępem do dyskusji nad

projektem planu było wystą-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

18 Polaków poprosiło
o azyl polityczny

na Alasce
NOWY JORK (PAP). Jak

podaje agencja UPI, w ostat­
nich dniach 18 polskich mary­
narzy i rybaków zeszło na ląd
ze swych statków w portach
na Alasce i wystąpiło o azyl
polityczny.

Wielu z nich — pisze UPI
— „argumentuje, że należało
do „Solidarności” lub prowa­
dziło działalność związkową i
z tego powodu obawia się
prześladowań” po powrocie do
kraju. Władze amerykańskie,
które mają rozpatrzyć ich
prośby o zezwolenie na pobyt
w USA. „podejrzewają jed­
nak”, iż przybysze z Polski
kierują się względami natury
czysto materialnej.

W trakcie 50-letnjch wędrówek po kraju Oskar Kolberg
zebrał olbrzymi materiał ukazujący życie, kulturę i twór­
czość ludowa, czym stworzył podstawy polskiej folklorysty­
ki i etnografii. Ten na trwałe wpisany w nasza historię fol­
klorysta, etnograf, muzyk i kompozytor żył i tworzył w

latach 1814—1890. Wczoraj z okazji 175. rocznicy urodzin

na jego grobie na cmentarzu Rakowickim pojawiły się
biało-czerwone sztandary i zapłonęły świece. W imieniu

przewodniczącego Rady Państwa gen. Wojciecha Jaruzel­
skiego, marszałka Sejmu PRL, prezesa NK ZSL Romana

Malinowskiego, ministra kultury i sztuki prof. Aleksandra

Krawczuka i władz Krakowa wieńce na grobie złożyli —

Apolinary Kozub — przewodniczący Rady Narodowej m.

Krakowa, Jan Nowak — wiceprezydent m. Krakowa oraz

Stanisław Mazur — poseł na Sejm, prezes KK ZSL. '

(koź)

Dziś, godz. 10.00—12.00, teł. 22-98-12

Warszawiacy zobaczą „Szkarłatną wyspę

M. Bułhakowa

Teatr „Maszkaron” wystąpi
na scenie „Syreny”

(Inf. wł.) Naczelny dyrektor
Teatru „Syrena-” w Warsza­
wie Witold Filier zaprosił
Państwowy Teatr Satyry „Ma­
szkaron” na gościnne występy
w dniach 7—10 kwietnia br.

Mieszkańcy Warszawy obej­
rzą mało znaną, przez wiele
lat nie dopuszczaną na afisz
sztukę Michała Bułhakowa

„Szkarłatna wyspa”
rii Andrzeja Marii
skiego, x muzyką
Woźniaka, scenografią ___

rzyny Zygulskiej, choreografią
Jerzego Stępniaka, w której
główne role kreują Krzysztof
Jędrysek, Andi-zej Nowakow­
ski, Jerzy A. Braszka, Izabela
(DOKOŃCZENIE NA STR. XI

w reżyse-
Marczew-
Tadeusza

Kata-

Jutro w Magazynie „Piątek”
• Nieznany list prof. Piotra Kapicy, wybitnego ra­

dzieckiego fizyka, laureata Nagrody Nobla, skierowany w

roku 1980 do Jurija Andropowa w obronie Andrieja Sa-
charowa

• Co myśli o Polsce i swym najnowszym filmie pt.
„Frantic” Roman Polański?

• Kto zatruł miasto? Sensacyjny proces ekologiczny w

Toruniu
• Czy robotnicy robotnikom zazdroszczą zarobków? —

odpowiada prof. Bronisław Gołębiowski
• Z indeksem do kasy czyli jakie będą zasady podziału

funduszu stypendialnego studentów
• Przepychanka wśród wydawców. Co zrobić, aby pry­

watni edytorzy nie stali sie efemerydami bez większych
ambicji?

• Komety źródłem wody w ocenach? Komputer układa
krzyżówki — ciekawostki z dziedziny nauki i techniki

i 22-75-88 wewn. 143 W Tatrach A. Stanowski telefonuje i Lahti

Eksperymentalne studia

w Akademii Rolniczej
Zmiany w systemie przyjęć Informacje

z pierwszej ręki
W krakowskiej Akademii Rolniczej realizowany jest

eksperyment polegający na znacznych zmianach w orga­
nizacji i przebiegu procesu studiów. Istotne zmiany obo­
wiązują również w systemie rekrutacji. Na niektórych
kierunkach zniesione zostają egzaminy wstępne.

Pełny serwis informacji zainteresowani uzyskać mogą
dziś podczas redakcyjnego dyżuru. Przy telefonach zasią­
dą nasi goście: prorektor AR prof. Julian Kamiński i kie­
rownik Działu Nauczania mgr Tadeusz Tworzydło.

Coraz mniej śniegu
ZAKOPANE (PAP). Od pa­

ru dni w Tatrach jest wiosen­
nie; znacznie zmalała pokrywa
śniegu na Kasprowym Wier­
chu. Zostało go tylko 133 ran,
a w Zakopanem 30 cm. Śnieg
jest zalodzony i zmrożony.
GOPR znów ostrzega przed
niezwykle trudnymi warunka­
mi narciarskimi ; ogłosił w

Tatrach trzeć; stopień zagro­
żenia lawinowego. Noc z wtor­
ku na środę była mroźna, wy­
soko w górach temperatura
wynosiła minus 12, a w Zako­
panem minus trzy stopnie,
lecz w ciągu dnia 2 bm. świe­
ciło słońce ; słupek rtęci na

termometrach szybko się pod­
nosił. Wszystkie kolejki ; wy­
ciągi były czynne.

$
50 tys. litrów piwa

|BB na cześć Harriego
i skoczków

„Skok stulecia"

w bydgoskim
„Fotonie"

Finowie kochają narciar­
stwo. Na co dzień prawie każ­
dy Fin biega rekreacyjnie na

nartach. Widać to także na

każdym kroku tutaj w Lahti.
Zawody gromadzą dziennie od
40—50 tysięcy widzów. Do­
prawdy imponujący widok,
kiedy wzdłuż całej trasy bie­
gowej widzi się' tysiące kibi­
ców. Przeważnie na nartach.
Kibicują całe rodziny.

Dla. Finów złoci medaliści
to niemalże bohaterowie naro­
dowi. Dlatego tak gorąco ki­
bice fińscy przyjmowali do­
tychczasowe sukcesy swoich
biegaczek — Matikainen, Kir-
vesniemi. „Ale powiem ci
szczerze — powiedział mi szef
Biura Prasowego P. Vuorio, iż

BYDGOSZCZ (PAP). Z magazynów Zakładów Fotochemi­
cznych „Foton” w Bydgoszczy nieznani sprawcy wynieśli no­
cą 15 pojemników, każdy z zawartością 50 kg azotanu sre­
bra. Łączna wartość łupu przekracza 53 min zł; złodzieje
„wspaniałomyślnie” pozostawili fabryce 250 kg tego surow­
ca — zostali spłoszeni, lub, co bardziej prawdopodobne, nie­
wydolny okazał się ich transport...

Śledztwo w sprawie zuchwałej kradzieży prowadzi Wo- I każdy z nas oddałby wszystke
jewódzki Urząd Spraw Wewnętrznych pod nadzorem Pro- i dotychczasowe medale za je-
kuratury Rejonowej w Bydgoszczy, I den złoty krążek naszych bie-

gaczy. Boję się, że w Lahti nie
doczekamy się jednak „złota”.

P. Vuorio — świetny znaw­
ca narciarstwa pomylił się
jednak. W środę tysiące Fi­
nów oszalało ze szczęścia, kie­
dy 31-letni Harri Kirvesnie-
mi, mąż złotej 1 srebrnej me­
dalistki, pokonał wszystkich
83 rywali. Jego wygrana była
zaskoczeniem dla wszystkich.
Biegacze fińscy spisywali się
do tej pory kiepsko, nie widać
ich było w Pucharze Świata,
a jednak Kirvesniemi, podob­
nie jak biegaczki, potrafi u-

trafić z formą na najważniej­
szą imprezę roku. „Nie chcia-
łem być gorszy od mojej żony
— powiedział. Bardzo pomógł
nam trening wysoko w Al­
pach. Wiedziałem, iż nieznacz-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Katastrofy, pożary,

powodzie

U wybrzeży Szkocji
zatonął

statek panamski
dt w środę rano u za­

chodnich wybrzeży Szkocji
zatonął statek psanamski. Na
pokładzie znajdowała się 17-
osobowa załoga.

Informację podało towarzy­
stwo ubezpieczeń żeglugowych
Lloyda, zaznaczając, że nie
dysponuje jeszcze bliższymi
szczegółami katastrofy.

Około 50 tys. osób po­
zbawionych zostało dachu nad
głową w wyniku powodzi w

Zambii. Powodzie spowodowa­
ne zostały ulewnymi tropikal­
nymi deszczami, padającymi
w Zambii od dłuższego czasu.

Najgroźniejsza sytuacja pa­
nuje w prowincji wschodniej,
gdzie wiele wiosek j miast
odciętych zostało od świata.
Pod wodą znalazły się drogi,
mosty i pola uprawne.

Członkowie organizacji ORMO w Krakowie Podgórzu po
rĄz kolejny dali dowód na to, że nie sa obojętni wobec
ludzkiego nieszczęścia. Dowodem tym jest książeczka mie­
szkaniowa z wkładem w wysokości 100 tys. zł, która wczo­
raj Agnieszce Marciszewskiej, wychowance Ośrodka Szkol­
no-Wychowawczego dla Dzieci Niewidzących i Niedowidzą­
cych w Krakowie wręczył Kazimierz Karolczak — szef
Dzielnicowego Sztabu ORMO Kraków-Podgórze. Odbyło sie
to w trakcie okolicznościowej akademii zorganizowanej
z okazji 43. rocznicy powołania ORMO. W trakcie uroczy­
stości, zasłużonych członków podgórskiej organizacji ude­
korowano odznakami resortowymi i regionalnymi.

Rocznica powstania Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej stała się również okazja do zorganizowania w sali
tradycji WUSW w Krakowie spotkania władz politycznych
i administracyjnych Krakowa z aktywem ORMO oraz wy­
różniającymi się w pracy społecznej członkami organizacji.
W trakcie spotkania, w którym uczestniczyli przewodniczący
Wojewódzkiego Społecznego Komitetu ORMQ. sekretarz
KK PZPR Władysław Kaczmarek, kierownik Wydziału
Organizacyjno-Prawnego KK PZPR Jan Kusztelak, wice­
prezydent m. Krąkowa Jan Nowak oraz szef WUSW w

Krakowie gen. Jerzy Gruba, wręczono wysokie odznacze­
nia państwowe, regionalne i Tesortowe. Spotkanie prowadził
komendant wojewódzki ORMO Janusz Dziadur. (koź)

fot. O. Link

Od 15 marca

Zapisy do szkół ponadpodstawowych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). 15 mar­
ca br. roapoczynają się zapi­
sy do szkół ponadpodstawo­
wych, które trwać będą do
połowy maja. Przed decyzją

wyboru dalszego kierunku na­
uki staje ponad 550 tys. te­
gorocznych absolwentów klasy
ósmej. Przygotowano dl*
nich blisko 580 tys. miejsc.
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Ogłoszenia Ekspresowe
DZIAŁKĘ budowlaną 12 arów, w

Limanowej — sprzedam. Mszana
Dolna, tel. 356. w godz. 16—18.

A-9

NADWOZIE Zastavy 1100 p, sil­
nik Mercedesa 240, diesel — sprze­
dam, — Tarnów, Kasprowicza 72

T-6425

MERCEDESA 200 D, 1982, Fiata
125 p, 1983 — tanio sprzedam. --

Tarnów, tel. 22-17-57.
T-6430

wytwórnia zatrudni na ko­
rzystnych warunkach: spawacza
gazowego, ślusarza remontowego,
elektryka zakładowego, kierowcą
z II kat; prawa jazdyy, zaopa­
trzeniowca (branża elektryczno-
elektronlczna> z praktyką, refe­
renta ekonomicznego d/s zaopa­
trzenia, samodzielnego referenta
d/s administracyjno - socjalnych
Kraków, tel. 21-28-03, wewn. 13.

K-1236

Ocena udziału przedstawicieli OPZZ
w obradach „okrągłego stołu"

WĘŻE do spawania gazowego —

sprzedam. Tarnów, tel. 22-28-75.
T-6431

VIDEO — Studio poleca filmowa
nie kamerą — VHS. Pal: śluby,
Chrzty, uroczystości rodzinne, ltn
Brzesko, Towarowa S, tel. 315-90.

T-6433

PP-U Sp. z o. o. „piastop j. g. u

oferuje: naprawę drukarek kom­
puterowych Star. regenerację
taśm barwiących. — Zgłoszenia-
Kraków, Miodowa ł, tel. 22-68-99
lub 22-67-73. K-1893

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, taplcerki w domu klienta. —

Tarnów, Promienna 22 / 39, tel
21-97-38 . T-8457

WYTWÓRNIA zatrudni na korzyst­
nych warunkach: kierownika ma­
gazynu, zastępcę kierownika ma­
gazynu 1 sekretarkę. Tel. 21 -28-03,
wewn. 13. K-2105

KAROSERIĘ 126 p FL — sprze­
dam. Tel. 21-36-94, po 19.

g-7891/prz
SUKNIĘ ślubną, kożuch — sprze­
dam. Tel. 11 -87-44.

ŁOKAl handlowy, w Krakowie -

wynajmą lub kupie. Tel. 37-39 -52
g-8254

OLKUSZ! M-4, spółdzielcze, kom­
fortowe, telefon — zamienię na

M-3, w Tarnowie. Tarnów, 22 Lip­
ca 3/14, tel. 21 -07-64,

MIESZKANIA w kamienicy pry­
watnej (może być do remontu) -

poszukuję. Tel. 21 -60-67.

PRASY stolarskie — sprzedam.
Tarnów, Orkana 98.

ŁADĘ 1300, 1985 — sprzedam. —

Tarnów, Brzozowa 25.

10 TON pszenicy, 15 ton ziemnia­
ków, 10 ton słomy, ciągnik C-334
— sprzedam Tel. 55 -74-21 . po 16.

g-8280

ZESTAW młodzieżowy .Bartek”
oraz obrączki — sprzedam, Tar­
nów, tel. 22-07-50.

STARA 200 L samowyładowczego
— sprzedam lub zamienię na oso­
bowy, nowy. Teownik szklarnio
wy 30 X 30 - sprzedam. Jaku­
bowski. Kowala 1. koło °rośzo
wic, po 16. g-8231

TOKARZY 1 ślusarzy — zatrudni
zakład rzemieślniczy. Kraków —

Wróblowlce, tel. 66-48-74.

STEMPLE londyny, deski na ru­
sztowanie, każdą Ilość — kuplę
Tel. 47-53-80 . g-10140

CIĄGNIK C-330, z gwarancją —

sprzedam. Kraków, teł. 22-29-18.
g-8404

WAPNO gaszone lub hydratyzo­
wane — kupi.ę Tel. grzecznośclo-
wane — kuplę. Tel. grzecznośclo-

SYRENĘ Bosto, stan dobry
sprzedam. Kraków, tel 22-29-18.

g-8405

ZIŁ wywrotkę, długi z Leylan-
dem — sprzedam. Jodłowka Tu
chowska 380.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przez delegatów OPZZ. Zwró­
cono jednak uwagę, że środ­

ki masowego przekazu w spo­
sób niedostateczny informują

o stanowiskach i działalności
przedstawicieli OPZZ. Budzi
to — Jak stwierdzono — za­
niepokojenie wśród działaczy
związkowych.

Podkreślono, że przedstawi­
ciele OPZZ we wszystkich
zespołach i podzespołach pre­
zentują własne. niezależne
poglądy na wiele istotnych
dla ludzi pracy problemów.

W czwartek, 23 bm., odbę­
dzie się posiedzenie Rady
OPZZ, której przedstawione
zostaną propozycje na temat

dalszego działania przedsta­
wicieli OPZZ przy „okrągłym
stole”.

Następnie członkowie ko­
mitetu dyskutowali nad spo­
sobami ochrony środowiska
naturalnego kraju przed
przywożonymi z zagranicy
odpadami przemysłowymi.
OPZZ solidaryzuje się z Li­
gą Ochrony Przyrody i pol­
skim ruchem ekologicznym,
protestując przeciwko Drze-
ksztalcaniu naszego kraju —

jak to określono — w śmiet­
nik Eurony. Zalecono również
przewodniczącemu zespołu

’

posłów związkowych wystą­
pienie na posiedzeniu Sejmu

z interpelacją jak realizowa­
na jest uchwała Rady Pań­
stwa z kwietnia ub. r„ która
zobowiązywała Ministerstwo
Ochrony Środowiska i Zaso­
bów Naturalnych, by resort
ten sprawdził stan przepisów
dotyczących ekologii.

Członków komitetu poinfor­
mowano z kolei o wynegocjo­
waniu przez OPZZ systemu
ochrony pracowników w li­
kwidowanych, bądź reorgani­
zowanych przedsiębiorstwach.
Po 3-miesięcznych rozmowach
rząd — jak podano — zała­
twił wszystkie postulaty
OPZZ. Np. jeśli pracownik
zatrudniony będzie w kon­
kretnym przedsiębiorstwie od
roku do 5 lat — to przysłu­
guje mu odprawa w wysoko­
ści 2-miesiecznego wynagro­
dzenia. liczonego Jak za urlop
wypoczynkowy. Jeśli zatrud­
nienie wynosi od 5 do 10 lat,
wtedy odprawa kształtować
się powinna w wysokości 4-
-miesięcznego wynagrodzenia.
Natomiast jeśli pracownik za­
trudniony jest dłużej niż 10
lat. odprawa powinna kształ­
tować się w wysokości 6-
-krotnego wynagrodzenia.
Związki wynegocjowały też,
że kobiety z takich przedsię­
biorstw mogą przejść na

wcześniejszą emeryturę no 35
latach nracy. zaś mężczyźni

po 40. Jeśli jednak zatru­
dnionemu brakuję do wieku
emerytalnego roku, wówczas
podstawa wymiaru emerytu­
ry zmniejsza się o 3,5 proc.
Na emeryturę można przejść
nawet 5 lat wcześniej. ale

każdy rok oznacza zmniejsze­
nie podstawy wymiaru wła­
śnie o 3,5 proc. Uzyskaliśmy

również — stwierdzili przed­
stawiciele kierownictwa OPZZ
— że osoba pozostająca bez
pracy a skierowana na kur­
sy zawodowe ma prawo do
zasiłku w wysokości 100-proc.
przeciętnego wynagrodzenia,
które może pobierać w likwi­
dowanym przedsiębiorstwie
państwowym w okresie do
12 miesięcy.

Komitet zajął się również
sprawą związaną z załatwie­
niem przez organizacje związ­
kowe skarg i wniosków.

Jak poinformowano — ko­
mitet zwróci się do rządu o

umożliwienie zakładom wcze­
śniejszych wypłat nagród z

zysku, po złożeniu bilansów
do weryfikacji. W warunkach
obecnej inflacji —- zdaniem

związkowców—odkładanie wy­
płat deprecjonuje wypracowa­
ne przez załogi środki finan­
sowe. Przyspieszenie wypłat
powinno zmniejszyć presje
na podwyżki płac.

R. Malinowski
u premier
W. Brytanii

M Thatcher
(CIĄG IIAi.SZA FR II
man Malinows-ki spotkał
się z działaczami partii o-

pożycyjnych oraz z przed­
stawicielami kół gospodar­
czych.

Biuro prasowe urzędu
premiera W. Brytanii ogło­
siło oświadczenie, w któ­
rym podkreślono, że pod­
czas spotkania R. Malinow­
skiego z Margaret Thatcher
przeprowadzono ciekawą
dyskusję na temat wyda­
rzeń jakie dokonały się w

Polsce po jej wizycie w li­
stopadzie ub. roku. M.
Thatcher oświadczyła, że
osobiście zaangażuje się w

sprawę powrotu do Polski
prochów gen. Władysława
Sikorskiego.

Jak oświadczył R. Mali­
nowski korespondentowi
PAP. w toku rozmowy do­
konano oceny realizacji
ustaleń podjętych podczas
tej wizyty, stwierdzając, iż
wszystkie one są z pełną
konsekwencją wcielane w

życie. M. Thatcher liczy na

kontynuacje rozmów? pro­
wadzonych w Warszawie i
na rychłe spotkanie z prze­
wodniczącym Rady Pań­
stwa Wojciechem Jaruzel­
skim.

©SPORT®.i SPORT®

50 tys. litrów piwa na cześć

Harriego i skoczków

PIĘKNEGO bernardyna. 4-mlesle-
cznegb — sprzedam. Tel. 66-00-88
wewn. 138. g-8406

ROZSADĘ pomidorów — sprze­
dam. Tarnów, tel. 21 -59-43.

T-6485 Wręczono „Yictory ’88“
CIĄGNIK C-360 standard z ka
biną. mało używany — sprzedam
lub zamienię na C-330 . Józef Kuta
— Łazy 62. koło Bochni.

g-8433

POSZUKUJĘ na terenie Tarnowa
mieszkania, na okres do 4 lat. —

Tarnów, tel. 33-14-01.
T-6486

Tak krawiec kraje

SPRZEDAM przecinarkę do meta
lu, wyciąg budowlany, żeliwo ka­
nalizacyjne, wóz konny plafon. —

Tel. 55-81-93. (18—21).
_ ____________________ g-8386
SPRZEDAM C-360, Andrzej Obruś-
nlk. Gdów 385.

STAR W-27. skrzyniowy — wy
wrotka — pilnie sprzedam. Żyra­
ków 42 lub Dębica, teł. grzeczno­
ściowy 58-40.

T-6490

SILNIK Jelcza, do remontu, blok
SW 400 — sprzedam. — Bronisław
Tarnowski. Żary 15. kolo Krzeszo
wic._________ g-8463
AUTOBUS Jelcz z silnikiem Jel­
cza — sprzedam. Kaczmarczyk
Janowice 153. gm. Jodłownik;

SILNIK SW-400, nowy — sprze­
dam. Mieczysław Zborowski, Bu-
rzyn, 33-170 Tuchów,

T-6492

126 p FL, odbiór „PolmozbYt” —

sprzedam. Tarnów, tel 21-35-55.
T-6419/prz

SILNIK elektryczny 5 lub 7 kw.
1400 obrotów — kupie. Oferty 7220
. . Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRZETARGI

LokomOtywownia I KI. w Chabówce ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód mar­
ki Jelcz 315 skrzyniowy, nr rej. KTG 195 D, rok produkcji
1972, nr silnika 078100270. nr podwozia — brak, stopień zu­
życia 90%, cena wywoławcza 580.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 III 1989 r. w Lokomotywo-
wni I KI. w Chabówce o godz. 11.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić do Kasy
Stacyjnej wadium w wysokości. 10% ceny wywołania najpó­
źniej w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w dni robocze w godzinach od 8
do 13 w zakładzie, od chwili ukazania się ogłoszenia w prasie.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi od­
będzie się w dniu 16 III 1989 r. o godz. 11. Cena wywołania
może być obniżona do 50% od poprzedniej.

Samochód sprzedawany jest w takim stanie, w jakim mo­
żna go oglądać.

Za Wady ukryte samochodu nie ponosimy odpowiedzial­
ności.. Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez
obowiązku podania przyczyny. K-1908

WARSZAWA (PAP). Po raz

czwarty najpopularniejsze no-

stacie szklanego ekranu uho­
norowane zostały statuetką
„Victora”, stanowiąca nagro­
dę dla 10 zdobywców najwię­
kszej liczby głosów w d< ro­
cznym plebiscycie Telewizji
Polskiej i redakcji „Życia
Warszawy”. „Victory ’88” o-

trzymali: Hanna Banaszak,
Krzysztof Bartnicki. Ewa Bła­
szczyk, Wacław Kowalski A-
leksander Małachowski. Jan
Miodek. Jan Płócienniczak.
Karol Sawicki. Jerzy Wal­
dorff oraz — wspólnie —

Alfred Miodowicz i Lech Wa­
łęsa. Laureatem specjalnej
nagrody ..Życia Warszawy”
Jest Stanisław Kwiatkowski.

22 bm. w Pałacu Na Wo­
dzie w Łazienkach, w obec­

ności „Miss Polonii ’88” —

Joanny Gapińskiej, wręczono
tegoroczne „Victory”.

Gratulując laureatom, prze­
wodniczący Komitetu do
Spraw Radia i Telewizji —

Janusz Roszkowski wyraził
im podziękowanie za warto­
ści. jakie wnoszą swoją oso­
bowością i talentem do pro­
gramów TVP. Tegoroczna u-

Aiczystość — stwierdził mów­
ca — jest specyficzna, bo­
wiem nagroda za jeden pro­
gram przypadła dwóm boha­
terom: Lechowi Wałęsie i
Alfredowi Miodowiczowi. Wy­
różnienie tych postaci należy
potraktować nie tylko jako
wyraz uznania bezpośrednio
dla nich, lecz również faktu,
że zasiedli przy wspólnym
stole.

Powstała Krakowska Rada Dyrektorów

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzetowe. Kra­
ków, ul. Balicka 56 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU PU­
BLICZNEGO sprzeda:
1. samochód Ził, typ 130G, rok prod. 1972, nr rej. KRD-608-Y,

cena wywoławcza 3.500.000 zł
2. samochód Ził. typ 130G, rok prod. 1977, nr rej. KRA-191-U,

cena wywoławcza 3.500.000 zł
3. samochód Ził, typ 130G, rok prod. 1977, nr rej. KRD-846-Y,

cena wywoławcza 3.500.000 zł
4. samochód Ził, typ 130G, rok prod. 1979. nr rej. KRD-288-8,

cena wywoławcza 3.500.000 zł
5. samochód Kamaz, typ 5320, rok prod. 1978, nr rej. KRD-

-774-Z, cena wywoławcza 5.000.000 zł
6. samochód Kamaz. typ 5320 rok prod. 1978, nr rej. KRA-

-237-U, cena wywoławcza 5.000.000 zł
7. samochód Jelcz, typ 317, rok prod. 1979, nr rej. KRA-322-E,

cena wywoławcza 3.000.000 zł
8. samochód Jelcz, typ 317, rok prod. 1979, nr rej. KRA-321-E,

cena Wywoławcza 3.000.000 zł
9. przyczepę samochodową, typ D-46-A, rok prod. 1973, nr

rej KRL-398-P, cena wywoławcza 1.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 9 III 1989 r. o godz, 10 w

świetlicy KPTS Kraków, ul. Balicka 56.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, TI odbę­

dzie się w tytn samym dniu i miejscu o godz 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie KPTS — najpóźniej
w dniu poprzedzającym przetarg.

Pojazdy oglądać można w siedzibie przedsiębiorstwa od
godz 10 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez Obowiąz­
ku podania przyczyny. K-2156

(Inf. wł.) Wczoraj w obec­
ności dyrektorów ze 115 przed­
siębiorstw miejskiego woje­
wództwa krakowskiego powo­
łana została do życia Krakow­
ska Rada Dyrektorów. Pow­
stanie rady — powiedział
podczaa zebrania założyciel­
skiego prezes krakowskiego
oddziału Towarzystwa Nauko­
wej Organizacji j Kierownic­
twa doc. dr Tadeusz Bujak —

stanowi realizację jednego z

postulatów niedawnego III
Kongresu Organizatorów. Ce­
lem działalności Rady Dyrek­
torów powinno być m. in.: wy­
rażanie opinii we wszystkich
sprawach dotyczących organi­
zacji i funkcjonowania jedno­
stek gospodarczych oraz pro­

blemów ekonomicznych, re­
prezentowanie wobec władz
wszelkich spraw związanych
ze statusem dyrektora, podno­
szenie wiedzy j umiejętności
dyrektorów w zakresie kie­
rowania i zarządzania jedno­
stkami gospodarczymi, upow­
szechnianie zasad etyki zawo­
dowej dyrektorów i integracji
środowiska kadry kierowni­
czej.

Z uznaniem o powstaniu Ra­
dy Dyrektorów mówił prezy­
dent m. Krakowa Tadeusz
Salwa, dostrzegając w niej so­
jusznika władz miasta w rea­
lizacji niezwykle ważnych in­
stytucji w dziedzinie kultury,
nauki, turystyki i ochrony
środowiska. (ts)

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
pienie wojewody tarnowskie­
go Stanisława Nowaka, a tak­
że opinia Komisji Rozwoju
Gospodarczego. „Mając defi­
cyt środków finansowych —

stwierdził Stanisław Nowak
— w wysokości ok. 2 mld zł
w stosunku do założeń u-

chwalonych przez WRN. sta­
nęliśmy przed dylematem —

jaką drogę obrać. Jedna —

to znaczne ograniczenie na

kładów na zadania nowe lub
kontynuowane w planie, dru
ga — to utrzymanie frontu in­
westycyjnego w zakładanych
rozmiarach, poprzez zapew
nienie w projekcie budżetu
środków tylko na roboty bu­
dowlano-montażowe. Wariant
drugi jest łagodniejszy. Po­
zwala przede wszystkim na u-

tizymanie nominalnego pozio­
mu inwestowania z roku ub.,
liczonego na poziomie cetl
1988. Wariant ten nie powo­
duje też radykalnej zmiany
hierarchii celów rozwojowych.

Radni jednogłośnie uchwa­
lili plan Wojewódzkiego Fun­
duszu Rozwoju Kultury na

rok 1989, a także podjęli u-

chwał? w sprawie zasad usta
lania odszkodowań za wywła­
szczane grunty oraz ustalania
cen gruntów państwowych
położonycr, na terenie woj.
tarnowskiego. Przyjęto także
drugą wersję wojewódzkiego
planu rocznego

W obradach sesji WRN

uczestniczyli: I sekretarz
KW PZPR Władysław Ple-
wniak, prezes WK ZSL
Stanisław Partyła, przewod­
niczący WK SD Jerzy Mayer,
a także przewodniczący WRN
Mieczysław Menżyński.

Podczas obrad sesji dokona­
no także wyboru nowego
składu Rady Społeczno-Go­
spodarczej, której przewodni
czącym został ponownie Fran­
ciszek Rachwał, zastępca
przewodniczącego WRN, sek­
retarz KW PZPR w Tarnowie.

(jas)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie prowadzę przed Norwe­
giem Mikkelsplassem, na sta­
dionie uskrzydlił mnie doping
rodaków”.

„Wygrana Fina była mini­
malna, zaledwie o 3,3 sek.
Przypomniał mi się bieg
sprzed 11 lat, kiedy to nasz

Łuszczek wyprzedził Bielaje-
wa o 2 sek. Dzisiaj reprezen­
tował nas tylko jeden biegacz
Andrzej Krygowski. Ntó jest
specjalistą od stylu klasyczne,
go, pobiegł na miarę swoich
możliwości, był 54 ze stratą
3,03 min. „Mogłem uzyskać
trochę lepszy czas, ale leżałem
na 13 km. Mam opuchnięty
palec i idę do lekarza na

prześwietlenie. Nie wiem, czy
dam radę wystartować w ma­
ratonie, baTdzo chciałbym, bo
po to przecież tu przyjecha­
łem.

A wieczorem przy świetle
elektrycznym { w obecności 80
tys. widzów (jak na najlep­
szym meczu piłkarskim w za­
chodniej Europie) rozegrano
drużynowy konkurs skoków.
Zdecydowanymi faworytami
byli Finowie. Ku ogromnej
radości swoich kibiców zdo­
byli złoty medal, ale dopiero
ostatni skok w konkursie
Laakkonena zadecydował o

tym, iż wyprzedzili świetnie
skaczących Norwegów. I co

ciekawe nie mistrz świata
Puikkonen i brązowy medali­
sta Nykaenen bylj bohaterami
wieczoru, lecz młodzi skoczko­
wie Nikkola (miał dwa piękne
skoki 114 i 114,5 m) orazLaak-
konen. Najdłuższy skok w

konkursie oddał Szwed ' Bok-
loev (117 m.). Srebrny medal
zdobylj Norwedzy, a brązowy
Czechosłowacy.

Polacy startujący tylko w

3-osobowym składzie (do do­
mu wrócił wcześniej kontuzjo­

wany Klimowski) zdołał] wy.
przedzić trzy zespoły i zajęli
12 miejsce na 15 drużyn. Nasi
zawodnicy skakali odrobinę
lepiej niż w otwartym konkur­
sie. Nadal jednak ustępują
światowej czołówce w długo­
ściach od 20—30 metrów, a to
w skokach oznacza przepaść.
Najlepszym z naszych zawod­
ników był Kowal, skoki 94 i
98,5 m, co jednak w zestawie­
niu z odległościami najlep.
szych mówi samo z* siebie.
Marzenia trenerów o miejscu
w pierwszej dziesiątce były
niestety tylko pobożnymi ży­
czeniami...

Fińscy kibice do późnych
godzin wieczornych fetowali

sukcesy swoich reprezentan­
tów. Świętowali popijając pi­
wo i mocniejsze trunki. Jak
podalj nam organizatorzy w

środę pa dnie prawdopodobni*
niedzielny rekord, kiedy to

sprzedano ponad 50 tys. litrów
piwa! Mistrzostwa to także
wielki biznes. W Wielkiej hali,
tuż obok skoczni, jeden t

głównych sponsorów „Merce­
des-Benz” przygotował dla ki.
biców dziesiątki stoisk z ka.
napkami, napojami, odznaka­
mi, proporczykami. Przygry­
wają zespoły, a scenerię sta­
nowią rozmaite samochody
Mercedesa. Są modele z lat
20. i 30. a także najnowszy
model za 40 tyś. dolarów.

Wyniki drużynowego kon­
kursu skoków: 1, Finlandia
— 654 pkt... 2. Norwegia —

626, 3. CSRS — 595,5.... 12.
Polska — 462 pkt.

Wyniki biegu na 15 km
mężczyzn (technika klasycz­
na): 1. Kirvesniemi (Finlan­
dia) — 42 40,7, 2. Mikkelsplass
- 42.44,0, 3. Ulvang (obaj

Norwegia) — 43.08,4:... 54.
Krygowski (Polska) — 47.44.1.

Sukces szachistów „Igloopolu” Dębica

Grali błyskawicznie i na medal

Po raz pierwszy w naszym mieście

Ogólnopolski Konkurs Fletowy
(Inf. wł.) Pomysłodawca te- stych. Do konkursu zgłosiło

go przedsięwzięcia jest Ewa się już ponad 40 uczestników.
Winnicka — dyrektorka Dlaczego wybrano właśnie
Śródmiejskiego Ośrodka Kul- Het? Dyrektor Winnicka
tUTy w Krakowie oraz twierdzi, iż właśnie ten in-
prof. Barbara Swiątek-Żela- strument Jest mało znany i
zny z Akademii Muzycznej, niedoceniany w szerokich krę-
Pierwszemu Ogólnopolskiemu gach odbiorców. Będzie to
Konkursowi Fletowemu patro- więc przybliżenie publiczności
nują Ministerstwo Kultury i fletu 1 artystów, zajmujących
Sztuki oraz Wydział Kultury 1 się grą na tym instrumencie.
Sztuki UM Krakowa. Instytu- Koncert laureatów pierw-
cje te, a także Poznańskie Za- aaego Ogólnopolskiego Kon-
kłady Przemysłu Muzycznego kursu Fletowego odbędzie się
„Muza” ufundowały również w sali Hołdu Pruskiego 1 mar-

nagrody dla najlepszych fleci- ea o godz. 19. Z pewnością
stów, obiecując otworzyć rów- będzie on wspaniałą duchową
nież w okresie trwania kon- ucztą dla wielu miłośników
kursu, czyli od 27 lutego do 1 takiej właśnie muzyki.
marca, wystawę fletów pro- (m!)

SHANTIES 89

Od dzisiaj Kraków stolicą
żeglarskiej piosenki

(Inf. wł.) Dzisiaj o 17 w

CSK „Rotunda” koncertem ina­
uguracyjnym rozpocznie się
muzyczne spotkanie o ustalo­
nej już w żeglarskim środo­
wisku renomie. Festiwali mor­
skiego śpiewania jest w kraju
spoto, ale właśnie SHANTIES
uznawane są za mistrzostwa
Polski w tym muzycznym ga­
tunku. Organizatorzy — Mło­
dzieżowy Klub Morski
„Szkwał" działający przy Pa­
łacu Młodzieży im. dr. Henry­
ka Jordana — zapewniają, że
wrażeń nie zabraknie. Główną
część trzydniowego festiwalu
wypełnią oczywiście śpiewania
konkursowe w czterech kate­
goriach: szanty klasycznej, pie­
śni kubryku, interpretacji
współczesnej piosenki żeglar­
skiej oraz piosenki autorskiej.
Ponadto przewidzianych jest
kilkanaście innych konkursów.
Festiwalowa publiczność bę­
dzie mogła korzystać z usług
Poczty Jachtowej 1 żeglarskie­

go kiermaszu, przygotowany
jest nowy śpiewnik, a także
poszukiwane kasety z nagra
niami szant. Wszystkie impre­
zy odbywać się mają w „Ro­
tundzie”, „Koronie” i w Pa­
łacu Młodzieży przy Krowo­
derskiej 8. Całość zakończy

\wielki koncert laureatów w

hali „Korony” w sobotę o 15
(powtórzony o 20).

Wystąpi plejada gwiazd
krajowych t laureatami po­
przednich festiwali — nie mam

miejsca by wszystkich wymie­
niać, ale będą niemal wszy­
scy. Z licznych gości zagrani­
cznych najciekawiej zapowia­
dają się występy znanych już
w Krakowie: Kena Stephensa,
Andy Taylora, Steve’a Verno-
na oraz zespołów „Stormalong
John” z WIk. Brytanii i „Ama-
lands Choir” z Holandii. Cało­
ści' patronują sprawdzeni A.
Mikołajka 1 M. Siurawski.
Szczegóły na plakatach.

P. OSUCHOWSKI

Szachiści Igloopolu Dębica
odnieśli największy sukces w

swej historii, zdobywając w

mistrzostwach Polski w grze
błyskawicznej dwa złote me

dale. Tego nikt się nie spo­
dziewał.

W turnieju finałowym męż­
czyzn wzięło udział 120 za­
wodników, w tym cała czo

łówka krajowa z arcymi
strzem Włodzimierzem Schmi­
dtem na czele. Ale faworytów
pogodził występujący od nie­
dawna w barwach Igloopolu
Dębica Stanisław Kostyra,
który zajął I miejsce, groma
dząc 10 punktów na 15 mo­
żliwych do zdobycia. II miej­
sce zajął Karol Pinką? (Start
Katowice) 9 pkt., a III Józef
Pietkiewicz (Polonia Warsza­
wa) 9 pkt. Włodzimierz
Schmidt był dopiero 12.

W rywalizacji drużynowej
dębiczanom powiodło się sła­
biej. zajęli 10 miejsce na 24
zespoły. Mistrzem Polski zo

stał Kolejarz Katowice.
W turnieju indywidualnym

kobiet Halina Jałowiec z

Igloopolu zdobyła 7 miejsce,
gromadząc 8 pkt. Zwyciężyła
arcymistrzyni Hanna Ereń-
ska-Radzewska (Pocztowiec
Poznań) — 10,5 pkt.

Ale w rywalizacji zespołów
żeńskich dębiczanki sprawiły
ogromną niespodziankę, zaj­
mując w finale I miejsce i
zdobywając tytuł mistrza Pol­
ski. Igloopol zgromadził 23
punktów II miejsce zajął Po­
cztowiec 26,5. Mistrzynie Pol­
ski wystąpiły w składzie: Halina
Jałowiec, Danuta Klusek, Do­
rota Maziarska i Ewa Otwi­
nowska. Znakomicie grała
Danuta Klusek na drugiej sza

chowńicy, która na 12 możli­
wych punktów zdobyła 11,5.

Sukces dębiczan, chociaż
niespodziewany, nie był dzie­
łem przypadku. Sekcja sza­
chowa tego klubu ostatnio się
wzmocniła, przejmując dwie
drużyny z Igloopolu Pilzno o-

raz ściągając z Krakowa
wspomnianego już Stanisława
Kostyrę, który będzie pełnił
także funkcję trenera. Dębi-
czanie zapewne jeszcze dadza
znać o sobie w turniejach
szachowych. Obecnie wystę­
pują w II lidze i podejmą
próbę awansu do ekstrakla­
sy. Sekcji stworzono w Igło-
opolu dobre warunki szkole­
niowe i bytowe, a zasługa to
m. in. dyrektora klubu Ry­
szarda Krasnego i kierownika
sekcji Tadeusza Gardzielą.

(tg)

Teatr „Maszkaron”

I
PRZEDSIĘBIORSTWO |

DOMY TOWAROWE „CENTRUM- I

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO „STRÓJ-

zatrudni
na korzystnych warunkach:

,
— kierownika Działu Zaopatrzenia, Zbytu i Trans­

portu
— ekspedientkę w zakładzie usługowym
— krawców 1 szwaczki — praca na 1 zmianę

Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczno-Pracownl-
czy, Kraków, ul. Pawia 3. K-2090

Katastrofy, pożary, powodzie

Biuro Podróży 1 Turystyki
Związku Nauczycielstwa Polskiego „LOGOSTOUR"

Oddział w Krakowie
ui. Karmelicka 32

oraz Agencja w Nowym Sączu
ul. Jagiellońska 61

od dnia 27.02.1989 roku

ROZPOCZYNAJĄ SPRZEDAŻ MIEJSC

NA KEMPINGI

w GRECJI, WŁOSZECH, JUGOSŁAWII, TURCJI

oraz NA WYCIECZKI AUTOKAROWE
do TURCJI, WRL, NRD i REJSY PO DNIEPRZE

Szczegółowych informacji udzielają jednostki Biura
w Krakowie, tel. 33-12-57, 34-59-96, w Nowym Sączu
206-64 wewn. 24, 202-10 wewn. 24.

Serdecznie zapraszamy wszystkich zainteresowanych,
a w szczególności pracowników nauki i oświaty.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Z powodu trudności trans­

portowych, pomoc dla ofiar
powodzi nadchodzi często s o-

późnieniem i nie Jest wystar­
czająca.

Jh Ponad 3 tys. mieszkań­
ców stolicy Nigerii pozbawio­
nych zostało dachu nad głową
w wyniku groźnego pożaru,
który wybuchł w poniedziałek
około północy.

Agencja CTK poinformo­
wała, że w miejscowości Szo-
Kany (zachodnia Słowacja) do­
szło we wtorek do wybuchu i
pożaru w młynie. Rannych zo­
stało 7 osób, trzy z nich od­
wieziono do szpitala. 8 osób
nie odnaleziono po wybuchu.

Straty materialne spowodo­
wane pożarem ocenia się
wstępnie na 2 min koron.

Przyczyny wybuchu bada
Specjalna komisja.

♦W nocyuwtorku na

środę wybuchł groźny pożar
w hambursklej dzielnicy Wil-
helmsburg. W płomieniach
stanęły 2 czteropiętrowe domy
mieszkalne. Mieszkańców na

Czas ewakuowano. Nad znacz­
ną częścią portowego miasta
ukazała się wielka łuna. Do
gaszenia przybyło wiele od­
działów straży pożarnej. O-
gień zlokalizowano dopiero po
wielogodzinnej walce z żywio­
łem. Ofiar w ludziach nie
było.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Lipka, Barbara Solecka 1 in.
W spektaklu bierze udział

również zespół muzyczny pod
kierownictwem Jerzego So-
beńki.

Teatr „Maszkaron” pokaże
też „Ostatnią noc Sokratesa"
Stefana Canewa w reżyserii

Tadeusza Junaka, m scenografią

Henryka Ciosa. W spektaklu
występują Józef Haiusiewicz,
Jerzy A. Broszka i Izabela
Lipka.

Interesująco zapowiadają się
dalszo plany, bowiem zespól
Teatru „Maszkaron” będzie od
25 maja do 5 czerwca gościem
organizatorów Dni Kijowa,
występując na scenie Teatru
„Na Padole”. (w)

Rudy podpisał
kontrakt z FC Koeln

Andrzej Rudy, który w li­
stopadzie ub. roku odłączył
się w Mediolanie od piłkar-
skiej reprezentacji Polski i
został na Zachodzie, podpisał
kontrakt z klubem FC
Koeln. Dziennik „Koelnischt
Rundschau” z 22.2., który oma­
wia obszernie historie werbo­
wania Rudego przez zachod­
nich menedżerów, nisze, że
przed 2 tygodniami piłkarz
ten podpisał w Paryżu kont­

rakt z drużyną kolońską.
Działacze FC Koeln obawiają
się, że strona polska nalegać
będzie w UEFA na możliwie
długi okres kary dla Rudego.
Mają oni jednak nadzieję, że

Rudy zostanie wyłączony z

gry najwyżej na rok, czyli do
23 listopada. Dziennik nisze
także, iż FC Koeln poinfor­
mował telefonicznie o sprawie
PZPN, dodając, że klub nie
ma z ucieczką Rudego nic
„wspólnego”. Dziennik twier­
dzi. że ucieczkę w Mediolanie
„współorganizował ziomek
Rudego Zbigniew Boniek”.

Niezwykła forma protestu
MOSKWA (PAP). Niezwy­

kłą formę protestu wybrali
kontrolerzy lotów w Moskwie,
aby zwrócić uwagę władz re­
sortowych 1 społeczności na

problemy swojej grupy zawo­
dowej. Kontrolerzy przycho­
dzą do pracy, wypełniają
wszelkie zadania, ale nie od­
bierają pensji.

Kontrolerzy domagają się
przejrzystego regulowania wy­
sokości płac, rozdzielenia od­

powiedzialności prawnej po­
między pilotów i kontrolerów
i ustalenia wyraźnych kryte­
riów jch pracy. Protestujący
chcą także wiedzieć, dlaczego
żadne środki z 35 min rubli
w dewizach, jakie wypracowa­
li świadcząc usługi zagranicz­
nym towarzystwom lotniczym,
nie zostały przeznaczone na

unowocześnienie punktów
kontroli lotów i przestarzałych
radiolokacyjnych środków
łączności.

W kilku wierszach
•W Arabii Saudyjskiej

trwają piłkarskie mistrzostwa
świata juniorów. Mimo wy­
sokiego zwycięstwa 3:0 (0:0)
nad Portugalią reprezentacja
gospodarzy nie zdołała zakwa­
lifikować się do dalszej fazy
turnieju. Premię tę z gr. „A”
zdobyff Portugalczycy.

Krajowe
ciekawostki

(a) Do tej pory «al-
monella przynosiła jedynie
kłopoty i straty finansowe.
Spółdzielnia Pracy Meta­
lowców „Biłmet" w Biłgo­
raju postanowiła na niej
zarobić. Rozpoczęto pro­
dukcję nowoczesnej apara­
tury do odkażania kurzych
jaj z zarazków salmonelli.
Projekt urządzenia opraco­

wano we współpracy z Biu­
rem Konstrukcyjno-Techno­
logicznym „Telmet” w

'Warszawie. Pierwsze bada­
nia wykazały bardzo dobrą,
blisko 100-procentową sku­
teczność prototypu.► Londyńska firma „Du-
rainsul co 14-d” od lipca br.
przejmie w dzierżawę wy­
dział kadłubów k-2 stoczni
gdańskiej im. Lenina. Ma

być tam utrzymana budo­
wa statków w koopei.icji z

firmami tworzonymi na

terenie stoczni.

„Łada" runęła w 10-metrowę przepaść
(luf. wł.) Wprost niewiary­

godne zdarzenie miało miej­
sce we wsi Szymbark koło Gor­
lic. Około godz. 8.40 rano kieru­
jący samochodem osobowym
marki „Łada” zawracał pojazd
na bocznej drodze prowadzą­
cej do cmentarza. Nawierzch­
nia była śliska i wóz, pomimo
minimalnej szybkości, zsunął
się z drogi tak nieszczęśliwie,
że runął w 10-metrową prze­
paść. Aż wierzyć się nie chee,
lecz auto epadto na 4 kota.

Kierujący „ładą” 80-letnl Mie­
czysław B. oraz podróżująca
tym samym autem jego 80-
letnia teściowa Ludwika T.
przewiezieni zostali do Szpita­
la Rejonowego w Gorlicach.
Byli w silnym szoku, lecz do­
kładne badania lekarskie wy­
kazały, że nie odnieśli żadnych
obrażeń i o własnych siłach
opuścili szpital. O stanie sa­
mochodu lepiej nie wspomi­
nek.

Piłkarskie rozmaitości
• W międzypaństwowym,

towarzyskim meczu piłkar
skim rozegranym w Atenach
Grecja pokonała Norwegię 4:2
(1:0).

• I-ligowi piłkarze GKS
Jastrzębie gościli w Knuro­
wie, gdzie przegrali 0:2 (0;l)
z miejscowym II-ligowyir
Górnikiem.

Także Kraków

ma medal

Na sztucznym lodowisku w

Świdnicy o medale XVI O-

gólnopolskiej Spartakiady
Młodzieży w łyżwiarstwie fi­
gurowym rywalizowało 25
juniorek młodszych 15 junio­
rów młodszych oraz 10 par.

Wśród solistów srebrny me­
dal wywalczył Wojciech Ża­
rów z Krakowianki. W kla­
syfikacji klubowej Krako­
wianka zajęła piąte miejsce.

Polonijne
Igrzyska Zimowe

Przy wspaniałej aurze w

doskonałych warunkach roze­
grano slalom gigant na Ka­
sprowym Wierchu. Zwycięzca­
mi w poszczególnych katego­
riach wiekowych zostali Ro­
mana Janik (CSRS), Małgo­
rzata Ustupska (USA), Ta­
deusz Barnowski (Kanada),
Józef Harmata (USA), Andreas
Golec (RFN), Roman Madeja
(CSRS). W zawodach łyżwiar­
stwa szybkiego triumfowali
Dorota Kierpeka (Szwecja),
Marek Wilkus (RFN), Ewaryst
Switek (RFN). (sk)

EXPRES LOTEK

8, 19. 27. 38, 41

SUPER LOTEK

M, ta

Kręglarska Liga
Zakładów Pracy

Pod patronatem „Gazety
Krakowskiej”, ZW KTKKF i
ZM OZK rozgrywana jest
Kręglarska Liga Zakładów

Pracy.
Następne kulanie dziś godz.

18, startują, kobiety gr. II i
mężczyźni gr. III i IV. Będzie
to ostatnie kulanie w tych
grupach. Oto zestawienie par:
Kobiety, godz. 18 Biprostal —

Uśmiech Jesieni, godz. 19.ZPT
— Kozłówek, mężczyźni, godz.
18 Lajkonik 1^— Uśmiech Je­

sieni, Radiotechniczna II —

Budostal 10, godz. 19 Radio­
techniczna I — Broroetal I,
PGM — Lajkonik I, godŁ 99
Szpital Kotajowy — Biproat*!
a
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9 miesięcy Istnienia polsko-radzieckiego przedsiębiorstwa „Miraculum"*

„Mirage" - udane dziecko kooperacji
Kiedy i końcem maja ub. roku odwiedziłem polsko-ra­

dzieckie przedsiębiorstwo „Miraculum” przy ul, Zabłoci*,
miało ono za sobą niecałe dwa miesiące działalności od daty
zarejestrowania (1 kwietnia 1988 r.) na nowym statusie jako
Polsko-Radziecka Fabryka Chemii Gospodarczej i Perfume-
ryjno-Kosmetycznej, Przedsiębiorstwo Międzynarodowe „Mi­
raculum”. Były to trudne miesiące, gdyż przedsiębiorstwo i
powodu braku niektórych surowców i opakowań nie wyko­
nywało planowych zadań i dochodziło w nim do przestojów
produkcji. Główną przyczyną tych kłopotów była niewystar­
czająca ilość środków dewizowych na niezbędny import zao­
patrzeniowy. W resorcie współpracy z zagranicą uznano bo­
wiem, te z chwilą kiedy „Miraculum” stało się przedsiębior­
stwem międzynarodowym, powinno przejść na samofinanso­
wanie dewizowe i dlatego odcięte zostało od zasilania w wa­
luty wymienialne. Ten słusznie nakładany wymóg chciano
jednak za wcześnie egzekwować, bo „Miraculum” nie zdą­
żyło jeszcze wypracować środków dewizowych, „nie rozkrę­
ci!” się także w pełni mechanizm nowo powołanej spółki.

Niemniej pojawiły się pesymistyczne opinie, iż jeśli kło­
poty „Miraculum” pojawiły się z chwilą gdy fabryka stała
się wspólnym przedsiębiorstwem polsko-radzieckim, to czy w

ogóle powołanie jej do życia było słusznym przedsięwzięciem,
rokującym powodzenie...?

W tej nie najlepszej atmosferze, w wyniku zmian w kierow­
nictwie przedsiębiorstwa, funkcję dyr. generalnego „Miracu­
lum” objął inż. TADEUSZ JOPEK, a jego zastępcą do spraw
handlowych został mgr TADEUSZ JAWORSKI. Partnera ra­
dzieckiego w spółce reprezentuje I zastępca dyrektora gene­
ralnego EUGENIUSZ FIODORENKO, któremu w zespole dy-
rekcyjnym podlegają sprawy inwestycyjne.

— Jak zatem obecnie, po blisko rocznej działalności „Mi­
raculum” w zmienionych „barwach”, przedstawia się jego
kondycja ekonomiczna? — od tego pytania rozpoczynam
rozmowę z Tadeuszem Jopkiem i Tadeuszem Jaworskim.

— Kłopoty, jakie przeżywało przedsiębiorstwo w miesiącach
letnich ub. roku w zasadzie-mamy już za sobą. „Miraculum”
od czterech miesięcy wykonuje, a nawet przekracza zada­
nia planowe, dzięki czemu zostały nadrobione zaległości s

poprzednich miesięcy. Również trudności związane z „rozru­
chem” spółki zostały przezwyciężone, choć czeka nas ogrom
zadań.

— A zaopatrzenie importowe?
— Za sprawą partnera radzieckiego importujemy z ZSRR

surowce na opakowania. W przeciwnym razie musielibyśmy
importować materiały opakowaniowe z rynku dolarowego,
gdyż w kraju ich brakuje. Wiadomo zaś, że jakość opako­
wań kosmetyków jest co najmniej tak samo ważna jak 1 ich
zawartość. Naszymi dostawcami opakowań są głównie fabry­
ki w Łaskarzewie, Jarkowicach i spółdzielnia „Chemoplasty­
ka” w Kielcach.

— Jak w praktyce rozwiązywana Jest partycypacja obu
partnerów — polskiego 1 radzieckiego — w podziale zysku
przedsiębiorstwa?

— Dokonywany on będzie proporcjonalnie do udziałów
wniesionych do spółki przez obu partnerów, tzn. 60 procent
zysków przypadać będzie stronie polskiej, a 40 procent —

stronie radzieckiej.
— Czyli eksport kosmetyków do Związku Radzieckiego nie

jest formą udziału w zyskach, lecz normalną działalnością
handlową przedsiębiorstwa, którego efekty dzielone będą na

przyjętych zasadach partycypacji w zyskach.
— Godzi się tu wspomnieć, że połowa produkcji „Miracu­

lum” przeznaczona jest na eksport, z tego 46 procent na ry­
nek radziecki.

— Jakie są szanse eksportu kosmetyków do krajów strefy
dolarowej?

— Bardzo trudno wejść tam z wyrobami kosmetycznymi,
głównie z powodu dużej konkurencji i barier celnych, które
dotąd czyniły nasz eksport nieopłacalny. Przygotowujemy się
jednak do eksportu na rynki dolarowe, w związku z czym za­

mierzamy wejść w układy kooperacyjne m znanymi firma­
mi zachodnimi na produkcję kremów, kosmetyki kolorowej
i wód toaletowych tak, aby w połowie lat dziewięćdziesiątych
rozpocząć ich eksport. Obecnie fabryka sposobi się do uzys­
kania koncesji na samodzielny eksport.

— Podobno „Miraculum” dorobiło się juś wspólnych wy­
robów.

— Są to zestawy kosmetyków o nazwie „Mirage” — m. in.
kremy półtłuste i szampony. Powstają one we współpracy
kooperacyjnej m. in. z zakładem „Zoria” w Kijowie, wchodzą­
cym w skład Ukraińskiego Zjednoczenia Chemii Gospodar­
czej. Kosmetyki „Mirage” powinny znaleźć się w sprzedaży
na rynku polskim i radzieckim w trzecim kwartale tego ro­
ku. Ostatnim szlagierem „Miraculum” stały się dwukoloro-
we kredki do ust, które zdobyły złoty medal na międzynaro­
dowych targach „Incheba" 88 w Bratysławie.

— Słyszy się zdania, że odkąd „Miraculum” stało się
przedsiębiorstwem międzynarodowym, to w Krakowie widzi
się jakby mniej waszych wyrobów.

— Wręcz przeciwnie. W 1988 roku krakowski handel o-

trzymał z „Miraculum” kosmetyki na sumę 1,1 mld złotych,
a na ten rok przewidujemy dostawy za 3,2 mld zł w cenach
porównywalnych, czyli blisko trzykrotnie więcej. Prawdą jest
natomiast, że kosmetyki z „Miraculum” szybko znikają ze

sklepów, gdyż są przedmiotem masowego wykupu, szczegól­
nie przez turystów z Jugosławii, Węgier i Czechosłowacji.
Nie ustępują im również pod tym względem nasi rodacy,
którzy wywożą kosmetyka za granicę w celach handlowych.

— W skład majątku przedsiębiorstwa ze strony polskiej
wchodzi także duża, nowo zbudowana hala fabryczna, której
jednak „Miraculum” nie mogło dokończyć z powodu braku
środków inwestycyjnych.

— Obiekt ten, jak wiadomo, mimo ogłoszonego przetargu
na jego sprzedaż nie znalazł jednak nabywcy. Jego dokoń­
czenie nastąpi właśnie dzięki powołaniu wspólnego przedsię­
biorstwa polsko-radzieckiego, w którym obie strony sfinan­
sują koszty inwestycji. Budynek ten (gotowy w stanie suro­
wym) przedstawia wartość 7,4 mld złotych według cen z

1986 roku, a jego całość ma kosztować ok, 20 miliardów zło­
tych. Koszty wynikające z tej różnicy, w bieżących cenach
realizacji, sfinansowane będą w równych częściach przez obu
wspólników.

— Czy roboty już ruszyły?
— Rozpoczęte być mają na przełomie pierwszego i drugie­

go kwartału tego roku. Generalnym realizatorem inwestycji
jest krakowski „Bipronaft”, który będzie koordynował prace
pięciu wykonawców, w tym także „Naftobudowy”. Doku­
mentację opracowuje biur© projektów „Organika” w War­
szawie.

— Co ma dać ta Inwestycja?
— Całe przedsięwzięcie z chwilą jego ukończenia tj. w

1992 roku, ma przynieść 4,5-krotny wzrost produkcji, liczo­
nej według cen z 1986 roku. Dawać to będzie roczną produk­
cję w ilości ok. 140 milionów jednostek wysokiej klasy kos­
metyków dla dzieci, płynów do mycia ciała, płynów do ką­
pieli, szamponów i kosmetyki kolorowej.

— Zostaje stary zakład.
— Zostanie on zmodernizowany i będą w nim wytwarza­

ne nadal kremy, kosmetyka kolorowa, perfumy. Inne wyro­
by przekazywane będą stopniowo do nowej hali. „Miracu­
lum" z chwilą osiągnięcia zakładanego programu wytwórcze­
go stanie się największą fabryką kosmetyków w Europie.

— Brzmi to na pewno budująco, choć z doświadczenia
. wiemy, że giganty przemysłowe nie są najlepszym rozwiąza­

niem.
— Gdyby nową fabrykę projektowano dzisiaj, być może

nie przyjęłaby ona takich rozmiarów, ale skoro już stoi,
trzeba ją kontynuować.

Rozmawiał: TADEUSZ STEC

Dziesięć rejsów
„Krokowa II"

(Inf. wij Różnie nazywają
marynarze Unię południowo­
amerykańską z portami wscho­
dniego wybrzeża, na pewno
jednak zasługuje ona na mia­
no linii „kawowej”, gdyż jed­
nym z głównych ładunków od­
chodzących stamtąd statków
jest brazylijska kawa, choć
niemałą pozycję stanowi rów­
nież ziarno kakaowe. Na szla­
ku tym od ponad dwóch lat
pływa statek M/S „Kraków
II”, który od chwili wejścia
do eksploatacji odbył dziesięć
rejsów, w większości na Unii

południowoamerykańskiej, o-

bejmującej głównie porty
Brazylii, Urugwaju 1 Argenty­
ny.

Przebywając ostatnio w

Gdyni zastałem w porcie
imiennika podwawelskiego
grodu, który właśnie wrócił z

10. rejsu i przygotowywał się
do kolejnej, jedenastej podró­
ży. Na statku nie zastałem
wprawdzie kapitana Romana

(Dubiela, który dowodzi „Kra­
kowem II”. z pewną przerwą,
od pierwszego rejsu, ale
snotkałem schodzącego ze

statku na urlop po 8 miesią­
cach pływania I oficera Mar­
cina Tomaszewskiego i obej­
mującego po nim tę funkcję I
oficera Stanisław* Zycha.

— Przywieźliśmy — mówi
M. Tomaszewski — ponad 3
tys. ton kawy, z tego około
1700 ton dla kraju, resztę dla
Czechosłowacji, zaś dla od­
biorców zachodnich wyłado­
waliśmy po drodze 1500 ton

tytoniu. W następny, jedena­
sty rejs — dodaje S. Zych —

bierzemy z kraju głównie che­
mikalia, stal i kontenery, bę­
dące przedmiotem eksportu.
Większość towarów, głównie
drobnicy, będziemy dołado­
wywać w portach Europy Za­
chodniej, głównie w Hambur­
gu, gdyż oferta eksportowa
polskiego handlu zagraniczne­
go do krajów południowej A-
meryki, sądząc po przewozach,
od kilku lat jest skromniutka.
Gdyby nie obce towary, to

„Kraków II” w rejsach do
Południowej Ameryki niewie­
le wiózłby w ładowniach. Na­
tomiast sam statek pod wzglę­
dem eksploatacyjnym (zbudo­
wany został w Stoczni Gdań­
skiej) w ocenie oficerów i za­
łogi spisuje się bardzo dobrze.
Największą jego zaletą jest u-

niwersalność, a więc dostoso­
wanie do transportu różnorod­
nych ładunków.

Cts)

Śladem naszych interwencji

Jeszcze raz na marginesie artykułu
„Prezes z kapelusza"

2 stycznia br., zamieściliś­
my na łamach „GK”, artykuł
niżej podpisanej „Prezes z ka­
pelusza”, traktujący o „demo­
kratycznych” wyborach u

taksówkarzy. Pisałam w nim
o sprawie toczącej się w Wy­
dziale I Cywilnym Sądu Wo­
jewódzkiego w Krakowie
(wyrok był wówczas jeszcze
nieprawomocny) a dotyczącej
manipulowania — jak zezna­
wali świadkowie — taksów­
karzami w czasie wyborów
do ich zarządu. Otóż jak wy­
kazano w trakcie postępo­
wania sądowego, zostały na­
ruszone przepisy normujące
sposób przeprowadzania wy­
borów do władz Zrzeszenia
Prywatnego Transportu. W
salach wyborczych „zbierano"
— dosłownie — do kapelusza
głosy na wcześniej nie reko­
mendowanych przez wybor­
ców kandydatów. Sprawa ta
została uznana za preceden­
sową, chociaż — pozornie —

dotyczyła tylko ochrony dóbr
osobistych trójki krakows­
kich taksówkarzy. W rzeczy­
wistości zaś trójka ta wystę­
powała w interesie większoś­
ci. Sprawa została orzeczona

na korzyść skarżącej się trój­
ki przez sąd I instancji. Nie
wynika z niej nic poza satys­
fakcją moralną...

Po ukazaniu się wspom­
nianego artykułu odwiedzili
naszą redakcję przedstawi­
ciele krakowskich taksówka­
rzy, którzy powiedzieli mi
również, iż często zarzuca się
im (zarzuty te pochodzą po­
dobno od samych władz zrze­
szenia), iż są oni aspołeczni.
Stanowisko takie taksówka­
rze ci uważają za wielce dla
nich krzywdzące. Przygoto­
wali więc pisemne wystąpie­
nie w tej kwestii podpisane

przez taksówkarzy: Jerzego
Halika, Bogumiła Waruszyń-
skiego, Marka Zakrzewskiego,
Marka Brableca, Jana Jurgę,
Mikołaja Marcjana, Józefa
Michalika, w którym zaprze­
czali tego typu zarzutom po­
wołując się m.in. na wiele akcji
jakie społecznie prowadzili na

rzecz miasta i jego mieszkań­
ców. Wypowiedź tę cytowa­
łam w kolejnym moim arty­
kule, jaki został zamieszczo­
ny 11 stycznia na łamach
„GK”. Mówili także taksów­
karze — o czym pisałam — iż
brakuje w pomieszczeniu ich
zrzeszenia, jego zarządzie,
stosownej informacji mówią­
cej o tym, że od 1 etyczni*
nie ma już obowiązku przy­
należności od tegoż zrzeszenia.
Zdaniem moich rozmówców
większość taksówkarzy nic na

ów temat nie wiedziała. Za­
rzucali więc bałagan 1 nie­
chlujstwo panujące w tym
zarządzie. Przedstawione pro­
blemy pozostawiłam bez ja­
kiegokolwiek komentarza z

mojej strony i ze strony re­
dakcji. Były to cytowane wy­
powiedzi wspomnianych roz­
mówców.

Po ukazaniu się tej Infor­
macji otrzymaliśmy list od
Zrzeszenia Transportu Pry­
watnego podpisany przez
dwóch wiceprezesów tegoż
zrzeszenia, Jana Pateja i Jó­
zefa Chudobę, w którym
wspomniane zrzeszenie pro­
si o zamieszczenie w całości
jego treści (list wspomnia­
ny jest długi, ze względu na

brak miejsca na łamach „GK”
zaproponowałam w rozmowie

telefonicznej przeprowadzo­
nej w dniu 15.02. br. preze­
sowi Zrzeszenia Transportu
Prywatnego Szczepanowi Ka-
łuzińskiemu dokonanie w nim

skrótów na co otrzymałam od
niego zgodę) co niżej czynimy:
„...W opisanej przez red. Pie­
czarą sprawie faktem jest, ii
miał miejsce proces zakończo­
ny wyrokiem sądowym. Jed­
nak w artykule materiał do­
brany jest tendencyjnie pod
z góry ustalony werdykt. Za­
dziwiające, ii dziennikarz nie
chciał zapoznać się z mate­
riałami drugiej strony. Z pe­
wnością pozwoliłoby to na zo­
biektywizowanie ostatecznych
sądów. Dwuinstancyjność w

postępowaniu sądowym ist­
niej# po to, aby każda ze
stron mogła skutecznie do­
chodzić swoich racji w toku
całego postępowania. Co
prawda red. Pieczara pisze,
że wyrok jest nieprawomoc­
ny, ale to nie przeszkadza jej
ostatecznie w kolejnym ar­
tykule „podgrzewać atmos­
ferę w środowisku" i kształ­
tować ją na podstawie nie­
prawdziwych informacji. Po
pierwsze w dniu 29 grudnia
1988 r. w „Dzienniku Pols­
kim” ukazał się artykuł „Ja­
ka korzyść ze zrzeszenia”, w

w którym w pierwszym zda­
niu podkreślony jest fakt
dobrowolności zrzeszania się
w naszej organizacji. Rów­
nież w „Echu Krakowa" *

dnia 30.12.88 r. zamieszczono
rozmowę z dyrektorem zrze­
szenia pod wymownym tytu­
łem „Nieobligatoryjny part-
ner". Artykuły te wskazują
na dobrowolność zrzeszania
się i z taką informacją or­
ganizacja wyszła do członków
nim ona stała się faktem...
Ponadto zrzeszenie wysyła
do wszystkich członków in­
formacje o zmianach prawno-
organizacyjnych i funkcjono­
waniu organizacji w warun­
kach dobrowolności-. Lu­

dziom o wygórowanych am­
bicjach żądnych jakiejkol­
wiek władzy trudno jest po­
godzić się z porażką, szukają
jej przyczyn wszędzie, tylko
nie wokół siebie. W ich prze­
konaniu to inni są winni te­
mu, że nie zostali wybrani
do władz, do pełnienia róż­
nych funkcji. Ale prawda o

kol. kol. Haliku, Waruszyń-
skim, Zakrzewskim i Micha­
liku jest banalna. Byli zgła­
szani i wyrazili zgodę na

kandydowanie na poszczegól­
nych zebraniach, jako człon­
kowie ustępujących władz
mieli co namniej równe szan­
se z innymi. Odpadli w taj­
nym głosowaniu. Społeczność
nie obdarzyła ich zaufaniem.
Na nic więc rozdzieranie szat,
strojenie się w piórka... Nie
leży im na sercu interes zrze­
szenia, ponieważ w chwili.gdy
pojawiła się taka możliwość
zrezygnowali samodzielnie i
dobrowolnie z przynależności
do organizacji...’*

Jako autorka wspomniane­
go artykułu i informacji po­
dzielę się z Czytelnikami luź­
nymi uwagami. Otóż po pier­
wsza uważam, ii byłoby do­
brze, gdyby zrzeszenia uważ­
nie wczytało się w treść obu
moich artykułów, bo jeśli chce
ono polemizować, to z fakta­
mi, których w tym przypad­
ku zabrakło, a nie sięgając po
górnolotne sformułowania od­
biegające od sedna sprawy 1
obszernych dokumentów są­
dowych, z którymi przez wie­
le godzin bardzo dokładnie
zapoznawałam aię, śledząc
zeznania jednej 1 drugiej ze

stron w tym sporze. Po dru­
gie — odnośnie akapitu mó­
wiącego o werdykcie sądu dzi­
wi mnie zarzut czyniony
prze* zrzeszenie pod wspom­

nianym adresem. Mam na­
dzieję, że w tej sprawie wy­
powie się sąd, który mimo su­
gestii zrzeszenia, w moim
przekonaniu jest w pełni nie­
zawisły 1 sprawiedliwy. Po
trzecie — odnośnie akapitu
mówiącego o zamieszczeniu
artykułów na temat zrzesze­
nie w „Dzienniku Polskim" i
„Echu Krakowa” jestem prze­
konana, iż zostały one wy­
drukowane w tym samym
czasie bez żadnego wpływu
ze strony redakcji, zupełnie
przypadkowo Uważam rów­
nież, iż niesłuszny jest za­
rzut, że jestem tendencyjna,
informując członków zrzesze­
nia o zaistniałej sytuacji
związanej z wyborami, która
miała miejsce w 1987 r. we

wrześniu. Nie mam również
zamiaru „podgrzewać atmos­
fery w środowisku” i „kształ­
tować jej na podstawie nie­
prawdziwych informacji" —

bowiem wszelkie fakty przed­
stawiłam wyłącznie w oparciu
o dokumenty sądowe. Dziwi
mnie, iż zdaniem zrzeszenia są
on* nieprawdziwe.

Reasumując uważam, te
Ust ów nie dotyczy meritum
sprawy, jego autorzy „chodzą
ogródkami” i usiłują polemi­
zować z wyrokiem sądu, nie
biorąc także w ogóle pod u-

wagę faktu, te w mojej in­
formacji z 11 stycznia zazna­
czyłam wyraźnie na końcu, że

sprawę pozostawiam bez ko­
mentarza, co również nie zo­
stało zauważone. Dziwi mnie
również fakt, iż zrzeszenie nie
daje wiary świadkom, którzy
zeznają pod przysięgą w są­
dzie, z których to zeznań czer­
pałam informacje.

IZABELA PIECZARA

DLACZEGO WYZWISKA?

Kiedy w piątek 10 lutego br. przeczyta­
łem w „Gazecie Krakowskiej” artykuł
Janusza Atlasa pt. „Wypieki ministra
Wilczka”, w pierwszym odruchu spraw­
dziłem tytuł gazety ponieważ byłem prze­
konany, że mam do czynieni* g innym
dziennikiem.

W dzisiejszych czasach nikogo nie prze­
raża najbardziej ostra 1 dotkliwa kryty­
ka najwyższych wład* rządowych, par­
tyjnych i kościelnych. Tego żąda cały
naród. Po tylu latach zakłamania każdy
ma prawo swobodni* wyjawiać swój
punkt widzenia, swoje poglądy 1 oceny.
Oczywiście w zależności od rodzaju pub­
likacji i wydawnictw krytyka wyrażana
jest mniej lub bardziej sensacyjnie, cza­
sami nawet brukowo. Nikt jednak nie ma

prawa obrażać obywateli naszego państwa,
nawet w najlepszej intencji.

Dlatego z zażenowaniem czytałem wy­
mieniony na wstępie artykuł, w którym
autor bezpodstawnie wyzywa grono u-

czciwych i niewinnych ludzi. Mam tutaj
na myśli wszystkich redaktorów naczel­
nych, dyrektorów, rektorów 1 naczelni­
ków, którzy sprawiedliwie i zgodnie z

przepisami przydzielają swym podwład­
nym samochody. Przydzielane są one

najbardziej potrzebującym, a nie „po u-

ważaniu” — „kumplom”. Za to właśnie
nazwani zostali idiotami. W swoim cwa­
niackim rozumowaniu autor artykułu nie
oszczędza nawet najbliższych współpra­
cowników — redaktorów.

Nasuwa się również pytanie, kogo miał
na myśli autor artykułu, mówiąc o małych
instytucjach pilnowanych przez wartowni­
ków lub milicjantów, gdzie samochody dla
pracowników przydziela się „kwartalnie”?
W takie brednie nie uwierzą dzisiaj na­
wet najbardziej naiwni. Jeszcze długo moż­
na by polemizować z treścią tego artykułu.

Jestem przekonany, że w przyszłości ko­
legium redakcyjne nie dopuści do druku
podobnych tekstów.

Krzysztof Herman
Kraków, al. Słowackiego 14/8

PRZEDPŁATY ALBO KREDYT

Pozwolę sobie wyrazić kilka uwag w

związku z opublikowanym 17 lutego br.
„Listem na 1 stronę”.

Nie podoba mi się krytykowanie by­
łego ministra Krasińskiego. Jakim był,
i w jakim okresie działał, to wiemy, lecz
takie uwagi pod jego adresem należało
mieć odwagę wypowiedzieć wtedy, gdy
pełnił tę funkcję, a nie teraz, po latach.

Kolejna sprawa to problem cen samo­
chodów. Uważam, że wykładnikim tych
cen powinny być faktyczne, uzasadnione
koszty produkcji plus zysk. Natomiast u-

stalanie cen w oparciu o „wolny rynek”
jest w obecnej sytuacji bardzo dużą prze­
sadą. Cena wolnorynkowa, czy raczej
giełdowa, jest i będzie tym wyższa im
mniejsza będzie podaż samochodów pro­
dukcji krajowej. Proponowany system
sprzedaży doprowadzi do tego, że osoby
przeciętnie zarabiające będą musiały zu­
pełnie wyrzec się tego .luksusu” jakim
jest nawet „maluch”, lub „stanąć na gło­
wie" aby „luksus” ten stał się osiągalny.

W tej sytuacji uważam, że rozwiąza­
niem tego problemu byłyby przedpłaty —

jak to obecnie coraz częściej jest prakty­
kowane — lub też stworzenie możliwości

uzyskania kredytu na dogodnych warun­
kach, z przeznaczeniem na zakup trudno
osiągalnych towarów.

Zaraz po wyzwoleniu można było tako­
wy kredyt otrzymać- Ja wtedy z tego kre­
dytu skorzystałem 1 dzięki temu dzisiaj
„coś” jeszcze mam.

(Nazwisko I adres znane red.)

DZIWNA INTERWENCJA

W „GK” z 20 lutego br. ukazała się
notatka pt. „Mozaika tematów”. Jest to

sprawozdanie z dyżuru redakcyjnego,
podczas którego rodzice uczniów Szkoły
Podstawowej nr 3 w Skawinie poskarżyli
się, iż na skutek malowani* prowadzone­
go w czasie trwania nauki ,/lzieci przy­
chodzą do domu przesiąknięte do cna za­
pachem farb i skarżą się codziennie na

ból głowy’’. W związku z tym wyjaśniam:
Malowanie pomieszczeń szkolnych nie

jest prowadzone podczas trwania zajęć
lekcyjnych. Zdarzały się tylko pojedyncze
przypadki malowania ścian farbą klejo­
wą — nieszkodliwą dla zdrowia i, jak
wiadomo, nie cuchnącą. Malowanie o-

lejne lamperii odbywa się w piątki po
południu (aż do późnych godzin wieczor­
nych) oraz w soboty rano — czyli wte­
dy, gdy młodzież jest nieobecna w szko­
le. Do odnowienia pozostał jeszcze sekre­
tariat oraz pokój nauczycielski — malo­
wanie zakończy się więc w bieżącym ty­
godniu.

Na częściowe odnawianie szkoły w trak­
cie roku szkolnego (także w okresie ferii
zimowych) wyraził zgodę komitet rodzi­
cielski, którego członkowie nie stwierdzi­
li, by w budynku było czuć zapach farby.
Zapraszam przedstawiciela redakcji na

ew. „wizję lokalną”.
Ze zdziwieniem przeczytałem, że rodzl-

eo prosili „Gazetę” o interwencję w po­
wyższej sprawie. Zdziwienie jest tym
większe, że nikt z Todziców nie zgłaszał
mi żadnych uwag dot. malowania. Rów­

nież żaden uczeń nie skarżył się na bóle
głowy związane z działaniem farby. Cóż,
widocznie prościej zadzwonić do redakcji
w Krakowie niż do dyrekcji szkoły w

Skawinie...
mgr Wiesław Szustk*

dyrektor Szkoły Podstawowej
nr 3 w Skawinie

ODPOWIEDZI NIE BĘDZIE?

W „Gazecie Krakowskiej” z 29 sierpnia
1988 r. przeczytałem wielce mnie intere­
sujący artykuł pt. „Czy Tadeusz Szamrej
nie zasługuje na olimpijski paszport —

List otwarty do przewodniczącego Komi­
tetu Młodzieży i Kultury Fizycznej Alek­
sandra Kwaśniewskiego”.

List ten wyrażał m. in. 1 moje odczu­
cia, jako że jestem absolwentem Akade­
mii Wychowania Fizycznego oraz auten­
tycznym kibicem strzelectwa, a szczegól­
nie strzelectwa śrutowego. Pomijając
kwestię treści artykułu i jego argumen­
tację chciałbym wyrazić ogromne uzna­
nie dla p. red. Andrzeja Stanowskiego za

podjęcie tego tematu, lecz również zadać
pytanie: i co dalej?!

Mimo szczególnie solidnego śledzenia
wydań „GK” do dnia dzisiejszego (a upły­
nęło już ponad 3 miesięcy) nie doszuka­
łem się odpowiedzi. Zastanawiam się, w

jakich czasach żyjemy? Czy list otwarty
red. Stanowskiego to jedyna i jednostron­
na korespondencja w tej sprawie? Czy
formy pracy ministra upoważniają go do

. milczenia w takiej sytuacji? Jeżeli redak­
tor naczelny „Gazety” zaakceptował ten

artykuł, to czy nie należałoby, gwoli usa­
tysfakcjonowania jej czytelników, zrobić
wszystko, aby nadeszła konkretna odpo­
wiedź na konkretnie postawione pytanie?

Nie podejrzewam, że działała tu zła wo­
la. Myślę, że w ogromie ważnych wyda­
rzeń tak ..błah/’ spraw* krzywdy kilku
ludzi umknęl* uwadze. Myślę jednak, że

„Gazeta Krakowska” będąca organem par­
tii, której członkiem jest pan minister
Kwaśniewski, powinna zasługiwać na po­
ważne traktowanie. Wiem, że nic nie
zmieni zaistniałych faktów, bo przecież
Igrzyska Olimpijskie w Seulu przeszły
już do historii. Każda odpowiedź na list
otwarty red. A. Stanowskiego będzie
przysłowiowa „musztardą po obiedzie”
ale uważam, iż mimo wszystko winna
znaleźć się na łamach naszej gazety.

Na koniec mojego listu podkreślę jesz­
cze jedno — w prawdziwie demokratycz­
nym kraju żaden polityk nie pozwoliłby
sobie na tego rodzaju nietakt — nawet w

stosunku do prowincjonalnej prasy —

gdyż równałoby się to z możliwością prze-
'kreślenia jego politycznej kariery.

W imieniu wielu czytelników zwracam

się do redaktora naczelnego „Gazety Kra­
kowskiej” (do ministra nie śmiem, ponie­
waż mógłbym również nie doczekać się
odpowiedzi) o wydrukowanie mojego nie
zamawianego przez waszą redakcję tek­
stu. Niech bedzie on kontynuacja arty­
kułu p. red. Stanowskiego.

Ewentualne honorarium proszę przesłać
na konto Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego.

Janusz Płaszewski
Kraków, ul. Słomiana 21 /66

KOMUNIKACJA NIE ZAWINIŁA!

W związku z zamieszczonymi na łamach
„Gazety Krakowskiej” notatkami pt. „Nie
ma powodu do zadowolenia” (nr 29) oraz

„Zimowe ferie przebiegają spokojnie” (nr
32) i przykrością zawiadamiamy, że przy­
toczone w nich fakty dot. pracy Oddziału
KPKS w Zakopanem nie odpowiadają
prawdzie.

W opublikowanym materiale prezes PSS
„Społem” stwierdził, że wydłużyłby go­
dziny pracy handlu, gdyoy pracownicy
mieli czym wrócić do domu. Otóż obowią­
zujący i realizowany w 99 proc, rozkład
jazdy zabezpiecza na wszystkich podsta­
wowych kierunkach powrót pasażerów dc
domu do godz. 22.30. W godz. 18—22.30
obsługujemy ponad 60 kursów komunika­
cji autobusowej. Tymczasem w Zakopa­
nem wszystkie sklepy — poza „Delikate­
sami” — są czynne do godz. 15 lub 16.30.
a najdalej do 18,

Jeżeli pomimo to godziny kursowania
naszych autobusów nie odpowiadają za­
kopiańskim handlowcom, to proponujemy
podstawianie wozów KPKS o każdej wska­
zanej godzinie, ale na zasadzie wynajmu,
jako że i u nas obowiązuje rachunek e-

konomiczny. i

Twierdzenie, że jedynym utrudnieniem
w okresie ferii zimowych jest zła komu­
nikacja, również nie odpowiada rzeczywi­
stości. Na trasach cieszących się najwięk­

szą frekwencją uruchomiliśmy podczas
ferii kilkaset dodatkowych kursów, a po­
nad trzydziestu koloniom i zimowiskom
udostępniliśmy specjalne autokary. Po raz

pierwszy od wielu lat żaden z organizato­
rów zimowego Wypoczynku nie otrzymał
od nas odmowy wynajęcia autobusu...

p.o. dyrektor Oddziału
KPKS w Zakopanem

mgr Kazimierz Placzewski

Opracowanie:
ANNA SIBISTOWICZ

JANUSZ ZACHARSKI

repr. Otto Link

Wzalewie różnego rodza­
ju publikacji, których
bohaterem jest syn

szewca z Gori, wódz ludzko­
ści, słońce pokoju, przyjaciel
i nauczyciel ludzi pracy ca­
łego świata, pojawiła się oto

pozycja pod wieloma wzglę­
dami szczególna. Skromna ta,
zarówno pod względem obję­
tościowym, jak i edytorskim,
książeczka, wyróżnia się spe-
cyficznym podejściem do te­
matu. Nie epatuje czytelnika,
jak wiele innych „stalinia-
nów", sensacyjnością, wynika­
jącą z obowiązującego przez
dziesiątki lat nakazu milcze­
nia. Próżno szukalibyśmy w

niej także nowych informa­
cji, których zainteresowani
nie znaliby już z innych źró­
deł. Cechą wyróżniającą tę
książkę jest zawarta w niej
refleksja. Refleksja intelektu­
alna. historiozoficzna, ale ró­
wnież moralna.

Składają się na tę pracę
wypowiedzi trzynastu auto­

rów, w większości mniej lub
więcej wybitnych postaci ży­
cia umysłowego ZSRR. Znaj-
dziemy tu m. in. pisarza
Czyngiza Ajtmatowa, dzienni­
karza Ernsta Henry’ego (Sie­
miona Rostworowskiego), hi­
storyka Roya Miedwiediewa
czy filozofa Dmitrija Wołko-
gonowa, żeby wspomnieć tyl-

v> eałej historii powszechnej.
Im więcej ujawnia się fak­
tów z działalności ojca naro­
dów, im więcej wiemy, tym
częściej zadajemy sobie pyta­
nie: jak to wszystko było
możliwe? W jaki sposób je­
den człowiek, otoczony garst­
ką ślepo posłusznych wyko­
nawców, zdołał podporządko-

ślspi na punkcie wodza, te
W konsekwencji przypłacili
to głowami?

Jedną z najbardziej wstrzą­
sających konstatacji zawiera
list Ernsta Henry’ego do liii
Erenburga. Senior korpusu
radzieckich dziennikarzy zaj­
mujących się problemami po-

Takie pytania się mnożą.
Dlaczego, dlaczego, dlacze­
go... Autorzy zamieszczonych
w tomie wypowiedzi starają
się szukać na te pytania odpo­
wiedzi, choć często skutek jest
taki, że tylko jeszcze bardziej
je rozmnażają.

Zaś pytanie najistotniejsze
z wszystkich jest następujące:

Dziejowa konieczność czy błąd historii?
ko nazwiska bardziej znane

polskiemu czytelnikowi. Wszy­
scy oni snują rozważania nad
fenomenem Stalina { stalini­
zmu.

Gdyż w tym przypadku
słowo „fenomen" z pewnością
nie jest użyte na wyrost. I
nieprzypadkowo całą książkę
zatytułowano właśnie „Feno­
men Stalina". Było to bowiem
z pewnością jedno z najbar­
dziej zdumiewających zjawisk

wać sobie wielki naród w ta­
kim stopniu, że stało się mo­
żliwe przeprowadzenie bez­
sensownej operacji „rozkuła-
czania”, która pociągnęła za

sobą śmierć milionów? Jakim
cudem armia pozwoliła bez
protestu zlikwidować swą ka­
drę dowódczą i to niemal w

przededniu wojny? Dlaczego
wybitni działacze w rodzaju
np. Bucharina czy Kirowa
okazali się tak beznadziejnie

lityki międzynarodowej po­
suwa się do stwierdzenia, że
Stalin swą działalnością uto­
rował drogę... Hitlerowi. Te­
go nie można już rozpatry­
wać w kategoriach polityki,
choćby najbardziej zdegene-
rowanej. To już po prostu u-

trata instynktu samozacho­
wawczego, za którą cały na­
ród zapłacił bezprecedensową
cenę. I znów pytanie: jak
można było aż tak zgłupieć?

Czy to wszystko musialo się
stać? Czy Stalin był koniecz­
nością, czy też dziejowy pech
sprawił, że do władzy został
wyniesiony człowiek o złym
charakterze? Czy gdyby Le­
nin żył dłużej, nie dopuścił­
by do tego? Czy gdyby Josif
Dżugaszwili z jakichś powo­
dów został wyeliminowany
dość wcześnie z historycznej
sceny, sprawy potoczyłyby
się inaczej, czy też nieuchron­

nie musiałby się pojawić ja­
kiś inny „Stalin"?

Wygląda to na bezpłodne
„gdybanie", ale nim nie jest.
Bowiem, jak pisze w swej
wypowiedzi Aleksandr Bowin,
„Badamy swoją przeszłość, a-

by dokonać wyłomu w przy­
szłość”. Musimy analizować
fenomen Stalina, abyśmy by­
li mądrzejsi na nadchodzące
lata. Towarzyszka Nina An-
driejewa nie jest bowiem by­
najmniej osamotniona. Także
u na* znalazłoby się jeszcze
całkiem sporo myślących po­
dobnie jak ona. Im to przede
wszystkim należałoby zadedy­
kować „Fenomen Stalina”.
Gwoli opamiętania. Ale nie
tylko im. Jest to lektura dla
wszystkich, którzy chcą prze­
żywać swój czas świadomie.

MAREK LVBAS-HARNY

„Fenomen Stalin*", MAW,
Warszaw* 1988.
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Oceniajmy ludzi

za postawy i czyny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tak napiętych planach pro­
dukcyjnych, jaki* przyjęto
na rok bieżący, nie można

pozwolić sobie na najmniej­
sze „nawalanki”. Nie ma bo­
wiem technicznych możliwo­
ści nadrabiania ewentualnych
opóźnień wynikłych z kłopo­
tów materiałowych. Najlepiej
wie o tym 450-osobowa zało­
ga wydziału mechanicznego.
To prawdziwe „serce” fabry­
ki. Niestety, serce nie naj­
zdrowsze, jeśli oceniać je sta-

nejm technicznym znajdują­
cych się tam maszyn. Sa ob­
rabiarki nawet czterdziesto­
letnie, a wymagana precyzja
mierzona jest w setnych mi­
limetra. Pracują jednak fa­
chowcy. a przy niektórych
deficytowych obrabiarkach
stoją nawet nocami z sobót
na niedziele. W zamian ocze­
kują uznania, poprawy wa­
runków pracy i solidnej za­
płaty. Także lepszej organi­
zacji pracy w wydziale i ca­
łej fabryce. Z żarliwością i w

sposób pełen emocji dysku­
towano o tym przez kilka go­
dzin wczorajszego popołudnia
podczas otwartego zebrania
Oddziałowej Organizacji Par­

Może znajdą się życzliwi sponsorzy?

Kto pomoże krakowskiej pielęgniarce?
Ewa Wilczek-Rużyczka jest

absolwentką działającego od
1975 roku w Krakowie Wy­
działu Pielęgniarstwa Akade­
mii Medycznej, asystentką w

Zakładzie Pielęgniarstwa Kli­
nicznego i Rehabilitacji Aka­
demii Medycznej, pielęgniar­
ką w Klinice Psychiatrycznej
przy ul. Kopernika Zawód
ten — jak twierdzi — wybra­
ła z powołania. Zawsze— po­
wie mi ona — chciała być pie­
lęgniarką, ale inną od tej. ja­
ką zazwyczaj zwykliśmy so­
bie wyobrażać Chce i stara

się być pielęgniarką, opie­
kunką.1 doradcą, przyjacielem
pacjenta, nawiązując z nim
kontakt i pomagając mu w

zniesieniu jego lęku, dając po­
czucie bezpieczeństwa. Stara
się też wpływać na aktywność
swoich podopiecznych i sens

ich życia, co jest niezwykle
ważne w psychiatrii. Na ten
temat Ewa Wilczek-Rużyczka
napisała pracę. Zawarła w

niej szereg ciekawych uwag i
spostrzeżeń. Praca ta została
bardzo wysoko oceniona i

ZUS w trakcie

podwyżek
(Inf. wł.) W marcu br. Za­

kład Ubezpieczeń Społecznych
wypłaci uprawnionym osobom
podwyższone świadczenia, po
przeprowadzeniu czterech
akcji.

Pierwsza akcja — od 1 sty­
cznia 1989 r. wzrosły kwoty
najniższych emerytur i rent
— do 16.500 emerytura i ren­
ta rodzinna, renta inwalidzka
I i II- grupy oraz III grupy
dla osób, które ukończyły 53
lat kobieta i 60 lat mężczyzna,
do 13.500 — renta inwalidz­
ka III grupy dla inwalidów,
którzy nie osiągnęli tego wie­
ku.

W związku ze zmianą wy­
sokości najniższej emerytury
lub renty od 1 stycznia 1989
r. podwyższony zostaje doda­
tek pielęgnacyjny dla emery­
tów i rencistów zaliczonych
do I grupy inwalidzkiej, a

także dla osób, które ukoń­
czyły 75 lat życia do kwoty
4.950 zł, ą dla inwalidów wo­
jennych zaliczonych do I gru­
py inwalidzkiej do kwoty
7.425 zł. Zasiłek pogrzebowy
jaki ZUS wypłaca po eme­
rytach i rencistach oraz

członkach ich rodzin zmarłych
po 31 grudnia 1988 r. przysłu­
guje w wysokości 99 tys. zł.

Druga akcja ~ od 1 marca

br. kwoty najniższych eme­
rytur i rent wynoszą odpo­
wiednio 22.000 zł i' 18.000 zł,
dodatki pielęgnacyjne pod­
wyższone zostają do kwoty
6.600 zł a dla inwalidów wo­
jennych 9.900 zł. Nadal nie u-

legają zmianie dodatki pielęg­
nacyjne dla członków rodzin
emerytów i rencistów. Zasiłek
pogrzebowy po osobach zmar­
łych po dniu 28 lutego 1989 r

będzie wypłacany w wysoko­
ści 132.000 zł.

Wielokrotnie już wprowa­
dzano zmiany w indywidual­
nie kontynuowanych ubezpie­
czeniach na życie. I tym razem

zgodnie z oczekiwaniem społe­
czeństwa od 1 stycznia 1989 r.

dokonano istotnej zmiany do­
tyczącej wysokości rodzinnego
ubezpieczenia na życie, konty­
nuowanego indywidualnie a

polegającej na możliwości pod­
wyższenia sumy ubezpieczenia
po przejściu na emeryture lub
rente również przez współmał­
żonków byłych pracowników.

Osoby zainteresowane, chęt­
ne do skorzystnia z możliwości
podwyższenia sumv . ubezpie­
czenia. powinny wypełnić od­
powiedni druczek (dysnonuia
nimi inspektoraty PZU) i prze­
dłożyć go wraz z książeczka

PZU podwyższa indywidualne
ubezpieczenie na życie

tyjnej wydziału mechaniczne­
go. Konkretne pytania i wnio­
ski kierowano do dyrektora
„Glinika” Czesława Chmury.
W dyskusji, którą kierował I
sekretarz OOP Józef Swierz,
podkreślano także potrzebę
zaniechania dzielenia załogi
na: akordowych, dniówko­
wych. partyjnych, bezpartyj­
nych, związkowych i niezor-
ganizowanych. robociarzy i
chłopów zatrudnionych. Mó­
wiono — „to niczemu dobre­
mu nie służy” Sugerowano z

dużym naciskiem, by ludzi o-

ceniać za postawy i czyny, a

dzielić jedynie na potrzeb­
nych i niepotrzebnych w fa­
bryce. Tym ponoszącym naj­
większą odpowiedzialność i
wnoszącym ożywcza myśl te­
chniczną płacić najlepiej, bo
bez nich nikt w „Gliniku” nie
wyszedłby na swoje. A już
teraz w Gorlicach nigdzie nie
zarabia się lepiej, niż w fa­
bryce maszyn. . Na dalsze
podwyżki pieniądze trzeba
wypracować.

W zebraniu uczestniczył
członek KC PZPR. I sekre­
tarz KW Partii w Nowym
Sączu Józef Brożek.

STANISŁAW SMIERCIAK

wyróżniona przez Polskie To­
warzystwo Pielęgniarek, a

także zakwalifikowana do
wygłoszenia jej na Międzyna­
rodowym Kongresie Pielęg­
niarek. jaki odbędzie się w

maju tego roku w Seulu,
przez Komitet Organizacyjny
tegoż Kongresu. Byłaby więc
krakowianka jedną z nielicz­
nych europejskich pielęgnia­
rek i prawdopodobnie jedyną
z polskich, która wzięłyby u-

dzia! w seulsklch debatach.
Niestety, ani Akademia Me­
dyczna, ani też Polskie To­
warzystwo Pielęgniarek nie
może przyjść pani Ewie z po­
mocą finansową, mamy więc
nadzieję, iż znajdzie się ja­
kiś życzliwy sponsor — może

„Lot”, a może firmy polonij­
ne. bądź wyrozumiałe przed­
siębiorstwo — który by pokrył
koszty podróży i pobytu zdol­
nej pielęgniarki. Życzliwych
prosimy o kontakt z redakcją
„Gazety Krakowskiej” lub ni­
żej podpisaną.

IZABELA PIECZARA

kolejnej akcji
świadczeń
Trzecia akcja — waloryza­

cją od 1 marca 1989 r. objętą
są świadczenia przyznane do
31 grudnia 1987 r. Operacji
tej dokonuje się poprzez pod­
wyższenie podstawy wymiaru
o 81,9 proc, nie więcej jed­
nak niż o kwotę 35.859 zł.
Nową wysokość świadczenia
uzyskuje się przez pomnoże­
nie podwyższonej w wyniku
waloryzacji podstawy świad­
czenia przez indywidualnie u-

stalony współczynnik walory­
zacyjny.

Czwarta akcja — obejmuje
podwyższenie świadczeń przy­
znanych w 1938 r. a przepro­
wadzana jest w drodze pod­
wyższenia podstawy wymiaru
świadczenia o 33,8 proc, nie
więcej niż o kwotę 14.800 zł.

Podwyższone świadczenia o-

trzymają wszyscy zaintereso­
wani w normalnych termi­
nach płatności, z tym, że oso­
by, którym należne będzie
wyrównanie od 1 stycznia br.
otrzymają je również w mar­
cu razem z emeryturą łub
rentą.

W związku z krótkim ter­
minem jaki jest potrzebny do
przeprowadzenia zmian w

wysokości świadczeń ZUS pro­
si o wstrzymanie się w naj­
bliższym czasie z wizytami w

ZUS w sprawach nieistotnych
i mniej pilnych,, co znakomi­
cie ułatwi pracownikom
tej instytucji skupienie ca­
łej uwagi na prawidłowym
obliczaniu świadczeń. Jak
zwykle przy zmianach wyso­
kości świadczeń, każdy zain­
teresowany otrzyma decyzję
z dokładną informacją o spo­
sobie wyliczenia świadczenia.

JÓZEFA PIOTROWSKA-
-STRIGL

opłat w Oddziale Państwowe­
go Zakładu Ubezpieczeń wła­
ściwym pod względem zamie­
szkania i opłacić już na no­
wych zasadach obliczoną
składkę, posługując sie ksią­
żeczką. która już dysponujemy.

Obecnie można podwyższyć
sumę tego ubezpieczenia do
kwoty 100.000 złotych ze skład­
ką wynoszącą 4 złote od każ­
dego tysiąca złotych za dodat­
kowa sumę ubezpieczenia.

Warto również wiedzieć, że

tym razem odstąpiono od kry­
tykowane i zasady przestrzega­
nia półrocznej karencji, a u-

bezpieczenie można zawierać
w dowolnym terminie bez
względu na wiek i stan zdro­
wia.

J. P-S.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
ganizowany przez Zarząd
Główny Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej i
Główny Zarząd Polityczny
Wojska Polskiego uroczysty
koncert z okazji 71. roczni­
cy powstania Armif Ra­
dzieckiej.

WKRÓTCE po przybyciu
do Doniecka Michaił Gor­
baczow złożył kwiaty pod
pomnikiem Włodzimierza
Lenina. Przy tej okazji od­
było się pierwsze spotkanie
radzieckiego przywódcy z

mieszkańcami miasta.

JAK PODAJE AFP prze­
wodniczący OWP Jaser
Arafat przybył w środę po
południu do Kairu gdzie
wieczorem spotkał się z

ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR Eduardem
Szewardnadze.

PREZYDENT George
Bush wyruszył w środę w

pięciodniową podróż azja­
tycką, podczas której od-
wjiedzj Japonię, Chiny i
Koreę Południową.

PREZYDENT Francji
Francois Mitterrand potę­
pił apel kierownictwa Ira­
nu wzywający do zgładze­
nia Salmana Rushdiego,
autora „Szatańskich werse­
tów”. Tego rodzaju przeja­
wy fanatyzmu należy uznać
za „absolutne zło” —

stwierdza komunikat opu­
blikowany w środę przez
Pałac Elizejski.

W BIAŁORUSKIM In­
stytucie Technologicznym
w Mińsku rozpoczęto wy­
kłady w dwóch językach —

białoruskim i rosyjskim.
Jest to na razie, pierwsza
uczelnia białoruska, w któ­
rej wprowadzono taką pra­
ktykę.

Powstanie

Towarzystwo
Polska - RFN

WARSZAWA (PAP). Z ini­
cjatywy. działającego w ra­
mach Rady Towarzystw
Przyjaźni x Narodami, Społe­
cznego Zespołu ds. Kontak­
tów z Towarzystwami Nie­
miecko-Polskimi w RFN oraz

osób zainteresowanych rozwi­
janiem płaszczyzn kontaktów
społecznych między PRL i
RFN. odbyło się w Warsza­
wie spotkanie z udziałem
przedstawicieli różnych śro­
dowisk: naukowców, twórców
kultury i dziennikarzy, na

którym postanowiono utwo­
rzyć Towarzystwo PRL —

RFN.
Wyłoniono tymczasowy za­

rząd pracujący nad projek­
tem programu i statutu to­
warzystwa. pod przewodni­
ctwem prof. Władysława
Markiewicza, wiceprezesa
Polskiej Akademii Nauk. W
skład zarządu wybrano: Jana
Barcza. Jana Goczoła. El­
żbietę Michałowską, Tadeusza
Myślika bp. Janusza Na-
rzyńsklego, Mariana Podko-
wińskiego. Ryszarda Wojnę.

Z dajekopisu
UDAREMNIONO

PRZEWÓZ HEROINY

(a) We wtorek na przejściu
granicznym Kalotina udarem­
niono przewóz heroiny przez
Bułgarię do Europy Zacho­
dniej.

W czasie odprawy celnej
opuszczającego Bułgarię samo­
chodu osobowego marki
„audi" z rejestracją holender­
ską i prowadzonego przez o-

bywatela tureckiego znalezio­
no 17 kg heroiny.

Narkotyk był ukryty w

specjalnej skrytce umiesz­
czonej w zbiornikach na pa­
liwo. Śledztwo trwa.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

w znacznym stopniu ręce, o co

zresztą zabiegaliśmy od da­
wna, ale także napędziło spo­
ro kłopotów.

— Czyżby? Nie musi się
Pan teraz tłumaczyć, iż np. po­
pierając ważną inicjatywę
społeczną sprzedał Pan nieco
blachy ocynkowanej czy tro­
chę rur wykraczając poza mi­
nisterialny limit pół procenta.

— Oczywiście lirhit pół pro­
centa umarł śmiercią natural­
ną, ale niech pan nie zapomi­
na. że wyroby hutnicze zawsze

były u nas dobrem wyjątko­
wo poszukiwanym i ciągle ich
brakowało... Tak jest i teraz,
sam fakt zniesienia reglamen­
tacji nie spowodował nagle
przyrostu ilości. Dla kogoś więc
zabraknie.

— Komu sprzedaje Pan stal
w pierwszej kolejności?

— Ustawowo zobowiązani je­
steśmy zapewnić pokrycie za­
mówień rządowych (chociaż do
dzisiaj jeszcze nie wiem jaka
jest ich pula), potrzeby obron­
ności kraju, które jak powsze­
chnie wiadomo z roku na rok
maleją i centralną rezerwę
rządową. Stosujemy także pe­
wne wewnętrzne preferencje,
to znaczy w pierwszej kolej­
ności obsługujemy naszych do­
stawców i kooperantów, firmy
remontujące kombinat, oraz

budownictwo i wielkich pro­
ducentów wyrobów rynko­
wych, Może się jednak zda­
rzyć, że pewne ilości stali
„wymkną” się nie tam, gdzie
są najbardziej niezbędne. Nie

jesteśmy, w stanie, ba. nie ma­
my nawet prawa badania za­
miarów naszych klientów 1
może być tak, że np. nasi przy-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1>

le i na uczelni — kontynuował
J. Fisiak — powinni nabrać
przekonania, że lepiej tzn. ina­
czej niż dotychczas: mądrzej, z

większą odpowiedzialnością
zaangażowaniem, twórczo.

Współprzewodniczący deba­
ty H. Samsonowicz przypom­
niał na . wstępie swego wystą­
pienia, iż • przezwyciężenie
kryzysu, rozwój materialny i
duchowy Polski uzależnione
są od poziomu intelektualnego
mieszkańców, od ich postaw
etycznych, a to zależy od sta­
nu edukacji j stanu wiedzy.
Nauka i nauczanie w naszym
kraju powinny stanowić przed­
miot dumy narodowej. Dlate­
go w trakcie rozmów . należy
odwoływać się do takich war­
tości, jak poszukiwanie praw­
dy o otaczającym świecie, nie­
zależność sądów, otwartość na

nowe jdee, kształtujące posta­
wy tolerancyjne. Stan nauki i
oświaty — kontynuował mów­
ca — jest zly j pogarsza się z

każdym rokiem. Kryzys ten

jak sądzimy wynika z trzech
przyczyn: braków material­
nych, pozbawienia podmioto­
wości uczonych i uczących
oraz wadliwej struktury orga­
nizacyjnej. Bez podniesienia
docelowo wydatków na oświa­
tę do ok. 7 proc, dochodu na­
rodowego, bez zrównania zgod­
nie z Kartą Nauczyciela prze­
ciętnych płac grupy inżynie­
ryjno-technicznej 1 pra­
cowników oświaty, nie zmieni
się niekorzystnego stanu rze­
czy.

Druga przyczyna złej kon­
dycji nauki i oświaty — to

dogmatyczny sposób realizo­
wania polityki kadrowej, któ­
ra do tej pory jest dość kon­
sekwentnie oparta na prefe­
rencjach ideologicznych i poli­
tycznych. Kolejna kwestia to

ubezwłasnowolnienie 1 nauczy­
cieli, z którym wiąże się spra­
wa zaszczepiania w szkole
tzw. naukowego poglądu na

świat, pod czym kryje się na

ogół bardzo prymitywny ma­
terializm, nie mający związku
z filozofią typu materialistycz-
nego a kolidujący x koncep­
cjami religijnymi prżyjmowa-
nymi przez przeważającą
część społeczeństwa. Polska
szkoła publiczna musj być
szkołą otwartą, szkołą prze­
strzegającą zasady poszano­
wania światopoglądów repre­
zentowanych przez uczniów i
ich rodziców.

Kolejnym mówcą był Jan
Zaciura, reprezentujący ruch
nauczycielski zrzeszony w

OPZZ, a liczący ponad 650 tys.

Płatne urlopu dodatkowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dnionych praca szczególnie u-

ćiążiiwa, albo wykonywana w

warunkach szkodliwych dla
zdrowia.

Prok. Alojzy Uszok (repre-
xentujący prokuratora gene­
ralnego) podkreślił, że usta­
wa nie upoważniła Rady Mi­
nistrów do przenoszenia na

ministra swej kompetencji co

do wydania rozporządzenia
wykonawezego. W omawia­
nym przypadku — taka „sub-
delęgacja" była nawet po­
dwójna; minister bowiem

scedował część ważnych usta­
leń (np. konkretny wymiar
dodatkowego urlopu) na kie­
rowników zakładów pracy.

Różnicy zdań co do niele­
galności takiego postępowa­
nia nie było na rozprawie.
Przedstawiciel Rady Mini­
strów, a zarazem ministra
przemysłu Janusz Pawłowski
(dyrektor generalny w tym
ministerstwie) przyznał, że
zakwestionowane akty praw­
ne są istotnie niezgodne x u-

stawą. Zadeklarował wole
rządu naprawienia obecnego
stanu prawnego w możliwie
krótkim czasie. Reprezentu­
jący ministra pracy i polity­

Po rozwiązaniu rąk
jaclele budowlani z tak poszu­
kiwanej blachy ocynkowanej
zbudują nie nową halę, a so­
lidny płot,.. Zgodnie x zasada­
mi równości wszystkich sek­
torów każdy klient ma teraz

jednakowe prawa, byle tylko
był wypłacalny.

— Ale przecież wielu odcho­
dzi ed waszych bram i przy­
słowiowym kwitkiem.

— Bo stali dla wszystkich
nie starcza...

— Czy Pan przypadkiem nie
chce tutaj ■wyrobić sobie ali­
bi, ograniczacie produkcję, zaś
skutkami Cheecie obarczyć re­
formę gospodarczą, decentra­
lizację itp.

— Nic podobnego. Wpraw­
dzie Huta im Lenina jest je­
dynym w kraju producentem
blach walcowanych na gorąco
ogrubościod2do6mm,je­
dnak nasza produkcja mniej
więcej w połowie pokrywała
do tej pory potrzeby polskiej
.gospodarki. Reszta była im­
portowana z krajów RWPG w

ramach umów rządowych lub
w wyniku operatywnej wy­
miany za inne wyroby hutni­
cze czy też węgiel. Centrum
znosząc reglamentację stali,
zrezygnowało także z central­
nie sterowanego jej importu.
Ta informacja nie dotarła je­
szcze w całości do świadomo­
ści szefów wszystkich podmio­
tów gospodarczych, albo przy­
swojona została tylko w tej
bardziej optymistycznej czę­
ści. Dyrekcjom wielu przed­
siębiorstw wydaje się, te brak
reglamentacji oznacza powsze­

Nauka, oświata i postęp techniczny
MEkologia wOeforma prawa i sądów
osób. Szkoła — stwierdził —

musi uwzględniać różnorod­
ność zainteresowań, warun,-
ków środowiskowych, orienta­
cji, poglądów i światopoglą­
dów. Żeby jednak opracować
taką wizję przyszłej szkoły,
musi zostać zmieniony stosu­
nek państwa i społeczeństwa
do edukacji. Problemów do
rozwiązania jest bardzo dużo.
Część z nich należy rozwiązy­
wać szybko i zdecydowanie.
W pierwszej kolejności trze­
ba, naszym zdaniem, rozwią­
zywać kwestie kształcenia i
doskonalenia nauczycieli oraz

ich usytuowania materialne­
go.

Obradował podzespół
ds. ekologii

WARSZAWA (PAP). Po raz

drugi z kolei zebrał się 22
bm. podzespół ds. ekologii pod
przewodnictwem Jerzego Ko­
łodziejskiego i Stefana Kozłow­
skiego. O przebiegu obrad
poinformował dziennikarzy
PAP przedstawiciel Biura
Prasowego Rządu Zbigniew
Augustynowicz.

Tematem obrad było prze­
dyskutowanie postulatów i
propozycji zgłoszonych na po­
przednim posiedzeniu. Doty­
czyły one tak ważnych spraw,
jak m. in. przyjęcie zasad e-

kopolityk; i ekorozwoju jako
wiodących koncepcji dla dal­
szego rozwoju społeczno-go­
spodarczego kraju, modyfika­
cji roli i zakresu działania Mi­
nisterstwa Ochrony Środowi­
ska j Zasobów Naturalnych,
modyfikacji prawa ochrony
środowiska w oparciu o

istniejącą a wymagającą zno­
welizowania ustawy, znoweli­
zowanie mechanizmów ekono­
micznych sprzyjających ochro­
nie środowiska. Omawiano
także rolę, zadania i formy
organizacyjne dla państwo­
wych służb ochrony środowi­
ska, problemy monitorowania
zmian zachodzących w środo­
wisku przyrodniczym łącznie
x systemem gromadzenia,
przetwarzania i publikowania
danych o środowisku tak, aby
były one dostępne społecznie,
wprowadzenia obowiązku
prawnego wykonywania ocen

ki socjalnej wicemin. Wiesław
Jasiński podzielił ten pogląd.

Pytania trybunału do ucze­
stników postępowania zmie­
rzały m. in. do wyjaśnienia,
jaka właściwie jest przyczy­
ną obecnego rozproszenia
aktów dotyczących tak waż­
nej dziedziny, jak urlopy
związane ze szczególnie uciąż­
liwymi warunkami pracy.
Aktów tych jest bowiem wię­
cej, ńlż zakwestionował pro­
kurator. Niezharmonizowane
są pod tym względem x u-

stawo dawstwem również nie­
które układy pracy. Jak o-

świadczył na to przedstawi­
ciel Rady Ministrów — pyta­
nia trybunału dają impuls do
dokonania przeglądu szeregu
aktów prawnych.

Trybunał Konstytucyjny (w
składzie: przewodniczący A-
dam Józefowicz, sędziowie —

Remigiusz Orzechowski i
Henryk Groszyk) orzekł, że

zakwestionowany fragment
rozporządzenia Rady Mini­
strów I zarządzenie mini­
sterialne są niezgdne z usta­
wą. W motywach ustnych
trybunał podjął też — nie po
raz pierwszy — problem pra­
widłowej konstrukcji aktów
wykonawczych, które mogą
być wydawane jedynie na

podstawie ustawy i w celu jej
wykonania.

chną obfitość. Boję się, te za

kilka miesięcy, kiedy wyczer­
pią się zeszłoroczne zapasy,
kiedy skończą się stare „cen-
trostalowskie” przydziały, o-

każe się, że wiele przedsię­
biorstw nie będzie miało z cze­
go produkować. Nie chcę
straszyć, uprzedzam zawczasu

ewentualne fakty, ale wizja
może być zupełnie apokalipty­
czna: samochody bez felg, mie­
szkania bez zlewozmywaków,
lodówki bez obudów Itp. Prze­
stoje nie z winy pracowników.
Nie chciałbym aby wtedy mó­
wiono. że to przez brak su­
rowca, który przecież produku­
je Huta im. Lenina.

— A jak wyglądają liczby?
— Proszę bardzo. W 1987 ro­

ku polska gospodarka skonsu­
mowała 608 tys. ton blach
walcowanych na gorąco o gru­
bościod2do6mm,zczego
350 tys. ton było naszej pro­
dukcji, w roku ubiegłym go­
spodarka zużyła 567 tys. ton z

czego HiL wyprodukowała 335
tys. ton, na ten rok uzgodni­
liśmy 320 tys. ton...

— A Jednak produkcja spa­
da?!

— Ten w sumie kilkuprocen­
towy spadek jest tylko tymcza­
sowy, spowodowany koniecz­
nością modernizacji walcowni
gorącej. Nie możemy tego zro­
bić zatrzymując walcownię w

całości, niewiele ograniczamy
jedynie produkcję. Ale po mo­
dernizacji możliwości wzrosną
o ponad 20 proc. Nie możemy
także zapominać, że walcownia
gorąca dostarcza wsadu dla

wpływu inwestycji na środo­
wisko, potrzeby powiększenia
liczby istniejących parków na­
rodowych i powierzchni do
średniej europejskiej wynoszą­
cej 1 proc, powierzchni kraju.

W czasie dyskusji, rozbież­
ności pomiędzy stronami do­
tyczyły w większości przypad­
ków raczej sposobów realiza­
cji poszczególnych postulatów
niż samych propozycji. W wie­
lu osiągnięto consensus.

Rozpatrywano także propo­
zycję powołania banku ekolo­
gicznego oraz funduszu ochro­
ny środowiska. Podobnie jak
w innych i w tej sprawie o-

siągnięto consensus uważając,
że obie formy mogą jednocze­
śnie egzystować wzajemnie się
uzupełniając.

Jedną z najbardziej kontro­
wersyjnych spraw jest pro­
blem energetyki jądrowej. Po­
stanowiono, że zostanie on

przedyskutowany w powoła­
nym specjalnie do tego celu
zespole specjalistów.

Odrębne stanowisko w spra­
wie dyskutowanych proble­
mów przedstawiło OPZZ.

W dyskusji zabierali głos:
Andrzej Hrynkiewicz, Zbi­
gniew Sitnicki, Roman An­
drzejewski, Zbigniew Wierz­
bicki, Stanisław Kulczyński,
Wojciech Kłosowski, Jerzy
Kwiatkowski, Andrzej Kas-
senberg. Rafał Kasprzyk, Sta­
nisław Juchnowicz, Marek Ro­
man, Gustaw Bokszczanin,
Zygmunt Polański, Bogusław
Gołąb, Jan Sommer, Michał
Wilczyński, Wojciech Szcze­
pański, Aureliusz Miklaszew­
ski, Jan Juda, Michał Marko­
wicz, Jan Siuta, Radosław
Gawlik, Bożena Hager-MWec-
ka.

Posiedzenie podzespołu
ds. reformy prawa

i sądów
WARSZAWA (PAP). Na

kolejnym posiedzeniu zebrał
się 22 bm- podzespół ds. refor­
my prawa i sądów. Obradom
współprzewodniczyli: Łukasz
Balcer i Adam Strzembosz.

O ich przebiegu dziennika­
rza PAP poinformował przed­
stawiciel Biura Prasowego
rządu Zbigniew Augustyno­
wicz.

Już 3 lata działa

Fundacja Pomocy
Ofiarom Przestępstw

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stępstw bardzo rzadko ko­
rzystają z ustawowych u-

prawnień dochodzenia swych
roszczeń cywilnych w proce­
sach karnych. Niewiele osób
wie o takich możliwościach.
Niewiedza jest również przy­
czyną niewielkiej liczby
wniosków nadchodzących do

fundacji. Barierę ubiegania
się o pomoc fundacji tworzy
również w wielu przypad­
kach jej statut, uzależniają­
cy przyznanie pomocy od
wielu rygorów. Dlatego po­
stanowiono zwiększyć działal­
ność propagandową, skiero­
wać ją przede wszystkim do

instytucji ,i organów ochrony
prawnej. Zmieniono zapisy
statutowe, umożliwiając tym
samym udzielanie większej
pomocy osobom okradzionym.
Fundacja powoła w najbliż­
szym czasie 5 oddziałów te­
renowych, rozpocznie również
działalność gospodarczą.

walcowni zimnej, między inny­
mi na blachy używane do pro­
dukcji opakowań spożyw­
czych, telewizorów, nadwozi
samochodowych czy zlewo­
zmywaków. Ta modernizacja
przyczyni się także w istotny
sposób do poprawy jakości.

— Jakie Pan widzi możliwo­
ści rozwiązania tego zaopa­
trzeniowego węzła?

— Ciesząc się oczywiście z

samodzielności handlowej, z

rozwiązania rąk, chcemy je­
dnak przede wszystkim pro­
dukować, a nie dzielić i roz­
dzielać. Wielu ludziom w na­
szym kraju wydaje się bowiem
jeszcze, że jak nacisną, jak po-
stukają, albo postraszą, to...
załatwią. Postulujemy utwo­
rzenie na bazie regionalnych
składnic „Centrostalu” silnych
organizacji handlowych współ­
działających z wojewódzkimi
czy też terenowymi radami
narodowymi, które przecież
najlepiej znają lokalne do-

trzeby i priorytety, podzielą
więc najsprawiedliwiej ten

deficytowy wciąż jeszcze to­
war. Trzeba te firmy wyposa ■
żyć w urządzenia pozwalające
uszlachetniać nasze wyroby,
przepakowywać w wielkości
niezbędne odbiorcom. Znikną
zarzuty, że aby kupić tonę sta­
li, trzeba zamówić w hucie ca­
ły wagon. Wielka huta nie
może być przecież drobnym
oetalistą. Pan doskonale wie,
że za żadne pieniądze nie mo­
żna dzisiaj kupić w Polsce np.
półtora metra rury, prędzej
można ją załatwić, ukraść, a

nawet znaleźć... To trzeba
zmienić, ta sytuacja doskwiera
także nam hutnikom.

JACEK BALCEWIOZ

Na wstępie powrócono do
podjętej dzień wcześniej kwe­
stii przynależności sędziów do

partii i innych organizacji
politycznych. A. Strzembosz
zaproponował, aby przynależ­
ność partyjna sędziów ulegała
zawieszeniu na czas pełnienia
przez nich obowiązków sę­
dziowskich. Poparli go m. in.
Jerzy Ciemniewski, który
zwrócił uwagę, że w chwili
wyboru przez sędziego kariery
politycznej, członkostwo par­
tii mogłoby być reaktywowa­
ne oraz Jan Olszewski, który
podkreślił, że dotychczasowy
model wymiaru sprawiedliwo­
ści ukształtowany został na

monopolu jednej partii. Dodał,
że w sytuacji, gdy proponuje
się przyznanie sądownictwu
pełnego samorządu, utrzyma­
nie na terenie sądu działalno­
ści organizacji politycznych,
mogłoby doprowadzić do swoi­
stych przetargów politycznych,
podważających zaufanie do

wymiaru sprawiedliwości. Ze
stanowiskiem tym polemizował
m. in. Kazimierz Ruchała, o-

powiadając się za okresowym
urlopowaniem jedynie osób

pełniących funkcje w partiach,
czy organizacjach politycz­
nych. Jerzy Swiątkiewicz za­
proponował, aby sprawę tę
pozostawić do rozstrzygnięcia
w postulowanej ustawie o par­
tiach politycznych.

Wobec różnic w opiniach
.odroczono dyskusję w tej
sprawie, a obaj współprze­
wodniczący ustalili, że przed­
stawią zarysowane stanowisko
współprzewodniczącym zespo­
łu do reform politycznych.

Kolejnym tematem obrad
była rola tzw. wytycznych wy­
miaru sprawiedliwość,- j prak­
tyki sądowej określanych
przez Sąd Najwyższy. Zda­
niem Janusza Trzcińskiego,
gdyby uznać, że wytyczne ma­
ją charakter normatywny, na­
leżałoby je — wobec wątpli­
wości jak dalece wiąźą one.

sądy — poddać ocenie Try­
bunału Konstytucyjnego. Zo­
fia Wasilkowska zapropono­
wała, aby w ogóle uchylić
moc wiążącą wytycznych SN
i przyjąć, że mają one jedy­
nie walor zaleceń nie zobo­
wiązujących sądów do ich sto­
sowania.

Dyskutowano również — w

kontekście zasady trójpodziału

Prymasowska
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wana, by jej celowość była
wyraźna, rezultaty nie szły na

marne. Wspólnoty ludzj pracy
powinny starać się to osiągać
poprzez pracownicze samorzą­
dy, organizacje zawodowe oraz

wszelkie inne środki wyraża­
nia opinii i wywierania wpły­
wu na jakość i owocność pra­
cy. Z pracy nie może wynikać

Od Skoryny do współczesności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

prorektor Akademii Krakow­
skiej prof. Jerzy Wyrozum-
ski. Mówił o radości, z jaką
środowisko naukowe Krako­
wa przyjmuje tę sesję, wy­
raźnie odbudowującą dobra
kontakty między Uniwersyte­
tem Jagiellońskim a Uniwer­
sytetem Mińskim.

W przedpołudniowej części
obrad prof. Oleg Łojko
(Mińsk) przedstawił referat
pt. „Franciszek Skoryna —

działacz Odrodzenia”. Ten
białoruski drukarz i lekarz,
który studiował na Akademii
Krakowskiej, wydał własny
przekład Biblii (1517—1519),
który założył pierwszą dru­
karnię w Wilnie — jest fa­
scynującą postacią epoki Od­
rodzenia. Jego czasy praskie,
krakowskie, poznańskie,
przywileje, wystawione przez
kancelarię królewską i wiel­
kiego księcia litewskiego, zna­
lazły swoje odbicie w nader
interesujących publikacjach
naukowych encyklopedii bia­
łoruskiej, w zbiorze dokumen­
tów i materiałów oraz w o-

powieści popularnonaukowej,
napisanej przez prof. Łojkę i

przetłumaczonej na język ro­
syjski (1989).

Doc. Marian Tatara (Kra­
ków) zajął się oczekiwaniami
historyka literatury polskiej

od historyków literatury bia­
łoruskiej. Uważa on. że źró­
dła etnograficzne dotyczące
m. in. polskiej twórczości ro­
mantycznej (Mickiewicz) są
albo zbyt mało wykorzysta­
ne. albo nie do końca opisa­
ne.

Doc. Władimir Korotkij
(Mińsk) przedstawił referat
na temat literatury religijno-
-polemi.cznej na Białorusi w

wieku XVII,
Popołudniową część obrad

rozpoczęła doc. Lubow Ła-
mienko (Mińsk). Przeprowa­
dziła dość odważną paralelę
literacką, historyczną, etno­
graficzną, między Panem Ta­
deuszem” Adama Mickiewicza
a białoruskim poematem „No­
wa ziemia” Jakuba Kolasa
(Konstantego Mickiewicza).

Prawdziwą rewelacją dnia
wczorajszego było wystąpie­
nie dr. Krzysztofa Woźniakow­
skiego (Kraków), poświęcone
polskiemu środowisku literac­
kiemu na Białorusi Radziec­
kiej w latach 1919—1989.
Krakowski historyk literatu­
ry przypomniał Ariałalnott

władz — o rolf i funkcjach
prokuratury. A. Strzembosi
podtrzymał, w imieniu strony
solidarnościowo - opozycyjnej,
postulat podporządkowania
prokuratury ministrowi spra­
wiedliwości. Takie usytuowa-
nie prokuratury — dodał —

dawałoby rządowi, a więc
władzy wykonawczej możli­
wość procesowego wpływu na

orzecznictwo sądów. Więk­
szość członków zespołu, zabie­
rających głos w tej sprawie,
zwracała uwagę na niejedno­
znaczną obecnie pozycję pro­
kuratury, iluzoryczność nad­
zoru, jaki sprawuje ona nad
funkcjonowaniem organów do­
chodzeniowo-śledczych, na

formalny jedynie nadzór jaki
sprawuje nad nią Rada Pań­
stwa. Jak stwierdziła Z. Wa­
silkowska. w zasadzie trójpo­
działu władz nie ma miejsca
na prokuraturę w jej obec­
nym kształcie. Nie jest prze­
cież ona ani władzą ustawo­
dawczą, ani wykonawczą.
Zmiana miejsca prokura­
tury wśród organów pań­
stwowych przez podporządko­
wanie jej ministrowi sprawie­
dliwości, pozwoliłaby na sku­
pienie jej działalności przede
wszystkim na tradycyjnych
zadaniach prokuratorskich
związanych z prowadzeniem i
nadzorowaniem postępowań,
karnych.

W dyskusji zabrali głos po­
nadto: Jerzy Oniszczuk, Emi­
lia Pogonowska-Jucha, Hipolit
Starszak, Jacek Taylor, Janusz
Trzciński, Janina Zakrzewska,
Stanisław Podemski, Lech
Garlicki, Zdzisław Kędzia,
Bronisław Miszczyk, Marcin
Jałowicki, Ryszard Grodzicki,
Lucjan Czubiński, Andrzej
Zoll, Jerzy Jasiński.

Grupa robocza
ds. ustawy o związkach
zawodowych rolników

indywidualnych
WARSZAWA (PAP). 22 bm.

zainaugurowała prace grupa
robocza „okrągłego stołu”
do spraw ustawy o związkach
zawodowych rolników indywi­
dualnych. Dokonano wymiany
poglądów na temat projektu
założeń tej ustawy, nad którą
prace podjęto zgodnie z osiąg­
niętym już wcześniej przy „o-
krągłym stole” consensusem w

sprawie pluralizmu związko­
wego na wsi. Po wszechstron­
nej dyskusji uzgodniono pod­
stawowe założenia co do treści
tej ustawy. Zostaną one przed­
stawione zespołowi „okrągłego
stołu” ds. pluralizmu związko­
wego na jego posiedzeniu w

piątek, 24 bm.

Rada Społeczna
też niesolidarność, praca nie
może tworzyć nienawiści, zła
praca nie jest ani, dopuszczal­
ną moralnie, ani skuteczną
formą protestu. Obowiązkiem
każdego z nas jest wykorzy­
stanie wszelkich szans prze­
ciwdziałania złu w ramach za­
kładów pracy, poczynając
zwłaszcza od tych wszystkich
spraw, które są przedmiotem
odpowiedzialności pracownika.

Sekcji Polskiej Białoruskiej
Asocjacji Pisarzy Proletariac­
kich, polską twórczość lite­
racką Włodzimierza Kowal­
skiego, Heleny Romanow­
skiej, almanachy poetyckie i
prozatorskie „Idziemy” „Z
naszych prac”. „Niech spró­

bują”, „Październik”. Mówił
również 0 dziejach brutalnie
zlikwidowanego przez stali­
nizm Kojdanowskiego Naro­
dowościowego Rejonu Pol­
skiego im. Feliksa Dzierżyń­
skiego. gdzie w zwartej ma­
sie mieszkało 44 tysiące Po­
laków. Dr Woźniakowski nie
unikał tematów trudnych.
W roku 1959 było na Biało­
rusi 539 tys. Polaków, w 1970
— 383 tysiące, w 1979 — 403
tysiące Polaków. Od dwóch
dni radiostacja w Grodnie na-

daję codziennie 35-minutowe
audycje w języku polskim.
Niestety, zaledwie 8 proc.
Polaków, na Białorusi, przy­
znających się do swojej na­
rodowości, uznaje za język
ojczysty — język polski! Na
Białorusi nie ma polskich
szkół mniejszościowych, in­
stytucji kulturalnych. W o-

statnich trzech latach, dzięki
przebudowie, jawności życia
politycznego, powstał Klub
Miłośników Kultury Polskiej
w Lidzie, w 20 szkołach Gro-
dzieńszczyzny naucza się je­

żyka Dolskiego, powstało Sto­
warzyszenie Kulturalne Po­
laków im. Adama Mickiewi­
cza. Twórczość dwóch po­
etów amatorów — Antoniego
Kacynela i Michała Wolosze-
wicza czyni wiosnę. Ale. jak
na razie jest ona zimna. Po­
lacy na Białorusi się wynara­
dawiają. Jest to szczególnie
bolesne właśnie w Grodzień-
szczyźnie, ziemi lidzkiej. na

Nowogródczyźnie, tak istot­
nie związanej z miejscem u-

rodzenia i wychowania Ada­
ma Mickiewicza — najwię­

kszego poety Słowiańszczyzny.
To jego Białorusini, Jako swo­
jego bliskiego rodaka czcza

przez pieczołowitość, z iaka
otacza się Muzeum Mickie­
wicza w Nowogródku farę,
gdzie dnia 12 lutego 1799 ro­
ku. był ochrzczony twórca
„Pana Tadeusza”.

Ostatni referat dnia wczo­
rajszego wygłosił mgr Wiktor
Karataj (Mińsk), który po­
święcił swoje uwagi poema­
towi filozoficznemu w litera­
turze białoruskiej.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK
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Oddziału „EXBUD" w Ko­
lonii (RFN) x powodu
śmierci Ojca 1 Teściowej
składamy wyrazy współ­

czucia

Dyrekcja i pracownicy
PEUT „EXBUD” Kielce

DOMEK gospodarstwo — okoli­
co podgórskie — kuplę. Stron­
czak, Kraków, al. Słowackiego 58.

PARCELĘ, w Krakowie — kuplę.
Tel. 21-21 -28. g-8134
SPRZEDAM dom jednorodzinny z

zabudowaniami gospodarczymi, w

okolicy Tarnowa, na działce
20-arowej. — Listy: .,417”. Biuro
Ogłoszeń, Katowice.

USŁUGI

PRZETARGI

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM ramę długą 1 kom­
pletną kabinę po remoncie do s«-
mocodu Ził. Szymbark k/Gorlic,
tel. grzecz. 155. P-27

KONSERWACJA antykorozyjna
"samochodów osobowych, dostaw­
czych — Kołaczek, tel. 78-25-87,
8—16. g-4851

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna lm. XXXV-lecla PRL w

Staszkówce gm. Moszczenica, woj. nowosądeckie, sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
Nysa typ 521/1/2, nr podwozia 137201, nr silnika 380188, rok

produkcji 1984, nr rej. 002, stopień zużycia 20%, cena wywo­
ławcza 2.000.000 zł, technicznie sprawny.

Przetarg odbędzie się 10 III 1989 r. o godzinie 10 w siedzi­
bie RSP Staszówka. Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie RSP do godziny 9. Samochód
można oglądać codziennie w godz. 10—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-1850

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski,
Stradom 3 (12—18). g-4180
MIESZKANIE — sprzedam. Tar­
nów, Przemysłowa 7 (18—19).

T-3504

>>!«<!«

ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

organizuj*
KURSY

— kierowników zakła­
dów gastronomicznych

— kelnerów-bufetowych
— sprzedawców sklepo­

wych
— bukleciarstwa
— dzlewiarstwa ręcznego

1 maszynowego
— tkactwa artystycznego

1 haftu
— repasacjl pończoch
— kroju i szycia
— manicure-pedicure
— wstrzeliwania kołków

pistoletem „Grom” i

„Hilti”
— obsługi Fiata 126p

Kursy organizowane są
w systemie wieczorowym
i zaocznym. Zapraszamy
do Punktu Informacji w

Zakładzie Doskonalenia

Zawodowego, Kraków, uL
Dietla 38, tel. 22-85-89. w

godz. od 8 do II.
K-13239

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom. warsztat. Sie­
dliska Słowąclńskle 85, k/Jasła.

P-29

DOMY, mieszkania, parcele kupno
— sprzedaż Stronczak, al. Słowa­
ckiego 58, poniedziałki — czwartki.

g-58598

PRZEDSIĘBIORSTWO

kupi
domy mieszkalne w stanie
surowym niedokończonym,
rozpoczętą budowę lub do­
my do kapitalnego re­

montu.

Oferty pisemne prosimy
przysyłać pod adresem:
Kraków 31-431, ul. Błękit­
na 4.

K-1854
I

W DĘBICY sprzedam ponad he­
ktar sadu 9-letniego. Woda, gaz
możliwość budowy. Gdańsk tel.’
47-99-36. k-820

POŚREDNICTWO — Skręt, Pljar-
ska 21, wtorki, środy, czwartki.

g-3«2

ŻALUZJE przeciwsłoneczne z

taśmy (RFN) — montuję. Świta­
ła, tel. grzecznościowy 22-56-43,
8—10. g-3036

Sta virO
tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
Z ZABEZPIECZENI A-MJ

g-3354S

ELBOX-VIDEO. Przestrajante te-
lewizorów na Secam/Pal. Tel.
37-30-39, od poniedziałku do
ciwartku, 9—13. g-2848

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
janle telewizorów na system Pal/
Secam w Krakowie, Tarnowie,
Nowym Sączu. Roczna gwarancja.
Zgłoszenia, Kraków, tel. 33 -35-30
(9—12). g-56770
USZCZELNIANIE okien, montaż
zamków, zaczepy okienne — Wój­
cik ,tel. 37-73-50, g-8469
PRZEWÓZ towarów po kraju 1
Europie samochodem Jelcz-chlod-
nla. Dudziak, tel. 66-91-31. 33 -19-98 .

MALOWANIE, tapetowanie —

również j.g .u .

— Jurkiewicz, teł.
55-87-85. g-8460
„DOMUS” poleca: drewniane
drzwi harmonijkowe (świerkowe i
dębowe — wzór RFN), żaluzje,
karnisze, tapicerowanie, zabezpie­
czanie drzwi (duży wybór zam­
ków). Roczna gwarancja. Tel.
215-000, (godz. 10—18).

KARNISZE, taplcerki, zabezpie­
czenia drzwi, zamki — poleca
TreszozyńaM. tel. 37-58-18. g-9783

Spółdzielnia Pracy
„AGREM”

poszukuje chętnych
na

AGENTÓW
ZAKŁADÓW

BUDOWLANYCH
I REMONTOWYCH

Zapewniamy materiały 1
roboty.

Informacji udziela prezes
Marek Morawski, tel.
12-64-52 lub 12-51-33.

K-1057

RÓŻNE

ELEMENTY instalacji odgromo­
wej. złącza, uchwyty, śruby na­
ciągowe — produkuje zakład. Wie­
liczka, ul. Podleśna 1, Kraków,
tel. 66-23-32. g-4663

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZAGRANICZNE

■ siedzibą w Krakowi*

ZATRUDNI
na bardzo korzystnych

warunkach

specjalistę
ds. zaopatrzenia

posiadającego rozeznani*
w branży chemiczno-

-kosmetycznej (surowce,
poligrafia, opakowania,

tworzywa sztuczne).

Oferty K-2064 „Prasa”
Kraków, Wlślna I.

KOMUNIKATY

Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów 1 Kanalizacji w No­
wym Sączu informuje odbiorców wody z terenu Nowego Sącza,
że w związku z koniecznością wykonania pilnych prac remon­
towych na ujęciu wody, nastąpi przerwa w dostawie wody w

dniu 25.02.1989 r. (sobota) od godz. 23 do dnia 20.02.1989 r.

(niedziela) do godz. 4. K-2257

Serdecznie dziękuję wszystkim Lekarzom oraz Siostrom
Oddziału Wewnętrznego Szpitala w Nowym Sączu za

szczególną troskę i serce okazane w czasie wielotygodnio­
wej choroby mojej zmarłej Żonie

KRZYSZTOF CHYŁA

53535353239053234848482348534853532323480102

POWSZECHNA

agencja handlowa

PRZEDSIĘBIORSTWO
państwowe w warszawie

ul. Tamka 88

poszukuje kandydata na stanowisko
DYREKTORA

Oddział PAH w Krakowie

WYMAGANE KWALIFIKACJE
— wykształcenie żywsze (preferowane wykształcenie

ekonomiczne, prawnicze)
— stal pracy minimum 8 lat, w tym 4 lata na stano­

wiskach kierowniczych
— wiek do SO lat

Zgłoszenia przyjmuje 1 bliższych informacji udziela
dział spraw pracowniczych, adres jak wyżej, telefon
27-50-61 w. 256. K-1688

61273767373146

DOMY HANDLOWE „IGLOOPOI,"
W KRAKOWIE

zatrudnią
na następując* stanowiska pracy:

— operatywnych ajentów do prowadzenia placówek
handlowych

— kierownika Działu Księgowości
— z-cę gł. księgowego
— księgowe

proponujemy korzystne warunki finansowe

Zgłoszenia osobiste przyjmuje codziennie Dział
Kadr lub Dział Handlu 1 Wymiany Przygranicznej w

Krakowie, ul. Dekerta 47, w godz. 7—15.
K-2175

mumEKiam
Auto Moto Ekspert Serwis Spółka Inżynierska z o.o. j.g.u. w

Mysłowicach, ul. Wielka Skotnica 113 teł. 2Ż5-862 ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż pojazdów i ze­
społów samochodowych:

1. Star 29 osinobus, rok prod. 1982, nr rej. KRC-010H. cena

wywoławcza 700.000 zł
3. Kamaz 5320 (skrzyniowy), rok prod. 1986, nr rej. KRD

719V, cena wywoławcza 6.500.000 zł
3. Steyr Stetter (betoniarka), rok prod. 1978, nr rej. KRB

839S, cena wywoławcza 6.500.000 zł
4. Steyr Stetter (betoniarka), rok prod. 1977, nr rej. KRB

836S, cena wywoławcza 6.500.000 zł
5. Kamaz 53212 (skrzyniowy), rok prod. 1983, nr rej. KRB

873S, cena wywoławcza 4.000.000 zł
6. Kamaz 5511 (samowyładowczy), rok prod. 1979. nr rej.

KAG 805R, cena wywoławcza 3.500.000 zł
7. Tatra 148 (skrzyniowy), rok piod. 1975, nr rej. KAC 026E,

cena wywoławcza 2.500.000 zł
8. Steyr 6X6 (samowyładowczy), rok prod. 1979, nr rej. KRA

520D, cena wywoławcza 7.000.000 zł
9. Star W 28, rok prod. 1978, nr rej. KAB 498H, cena wywo­

ławcza 900.000 zł
10. Żuk A03 (skrzyniowy), rok prod. 1963, nr rej. KAB 389H,

cena wywoławcza 350.000 zł
11. Tarpan 253 towos, rok prod. 1977, nr rej. KAD 549N, ce­

na wywoławcza 500.000 zł
12. Tarpan 237 towos, rok prod. 1986, nr rej. KAA 641Z, cena

wywoławcza 900.000 zł
13. Nysa 522 towos (po wypadku), rok prod. 1931, nr rej.

KAC 093U, cena wywoławcza 300.000 zł
14. Nysa 522 towos, rok prod. 1980, nr rej. KTG 372F, cena

wywoławcza 800.000 zł
15. Jelcz 3W 317, rok prod. 1980, nr rej. KAE 628C, cena wy­

woławcza 2.000.000 zł
16. przyczepa Schenk (11,3 t), rok prod. 1973, nr rej. KAE

755K, cena wywoławcza 500.000 zł
17. przyczepa D50, rok prod. 1979, nr rej. KAE 165S, cena

wywoławcza 400.000 zł
18. ' Żuk, rok prod. 1974, nr rej. KAD 941S, cena wywoławcza

350.000 zl
19. Jelcz 043 (trenażer), rok prod. 1978, bez rejestr., cena wy­

woławcza 1.500.000 zł
20. Robur LO 3000 (autobus), rok prod. 1980, nr rej. KAC

179Y, cena wywoławcza 2.000.000 zł
21. silnik do Robura (benzynowy), nr fabr. 3415-63043, cena

wywoławcza 60.000 zł
22. skrzynki biegów do Robura (do napr.), cena wywoławcza

30.000 zł
23. oś przednia do Robura (do napr.), cena wywoławcza

30.000 zł
24. Autosan H9-15, rók prod.' 1975, nr rej. KAA 004D, cena

wywoławcza 3.400.000 zł
25. Polski Fiat 126p, rok prod. 1984, nr rej. CZN 305C, cena

wywoławcza 1.000.000 zł
26. Polski Fiat 126p, rok prod. 1982, nr rej. CZA 340R, cena

wywoławcza 1.000.000 zł
27. Motocykl WSK, rok prod. 1985, nr rej. BBE 509H, cena

wywoławcza 40.000 zł
28. Motocykl WSK, rok prod. 1982, nr rej. BBB 767H, cena

wywoławcza 30.000 zł
29. Nysa 522 (izoter.), rok prod. 1983, nr rej. KAD 992F, cena

wywoławcza 1.100.000 zł
30. Autosan H9-21, rok prod. 1985, nr rej. KAG 267R, cena

wywoławcza 2.300.000 zł
31. Autosan H9-35, rok prod. 1979, nr rej. KAF 880H, cena

wywoławcza 2.900.000 zł
32. Autosan H9-35, rok prod. 1978, nr rej. KAB 335G, cena

wywoławcza 3.800.000 zł »

33. UAZ 452D, rok prod. 1980, nr rej. KAC 371N, cena wywo­
ławcza 700.000 zł

34. Star 28 osinobus, rok prod. 1985,. nr rej. KAG 231R, cena

wywoławcza 1.500.000 zł
35. UAZ 452E, rok prod. 1984, nr rej. KAG 005R, cena wy­

woławcza 1.300.000 zł
36. Star 29 (do przew. Pepsi Coli), rok prod. 1976, nr rej.

KAB 386G, cena wywoławcza 600.000 zł
37. Polski Fiat 125p Pick-up, rok prod. 1983, nr rej. KAD

144R, cena wywoławcza l.OOO.OÓO zł
38. Polski Fiat 125p Pick-up, rok prod. 1983, nr rej. KAF

835R, cena wywoławcza 1.000.000 zł
39. Polski Fiat 125p (sanit.), rok prod. 1885, nr rej. KAG

022S, cena wywoławcza 900.000 zł
40. Polski Fiat 125p (sanit.), rok prod. 1984, nr rej. KAA 218F,

cena wywoławcza 900.000 zł
41. 3 silniki 115C.076 (bez osprz.), nr 463358, 634958, 055147, ee-

na wywoławcza 130.000 zł
42. silnik 116C.076 (bez osprz.), nr 173818, cena wywoławcza

130.000 zł
43. silnik AA-1800 (bez osprz.), nr 00280, cena wywoławcza

215.000 zł
44. silnik SW-680/1 (bez osprż.), nr 107002412, cena wywo­

ławcza 500.000 zł
48. 5 skrzynek biegów Skoda RTO, cena wywoławcza 70.000 zł
46. oś przednia Star 200, cena wywoławcza 30.000 zł
47. oś przednia Star 28, cena wywoławcza 30.000 zł
48. oś przednia Jelcz 315, cena wywoławcza 40.000 ał

Przetarg odbędzie się w dniu 9-03-1989 r. o godz. 9 w Miej­
skim Centrum Kultury w Mysłowicach, ul. Grunwaldzka 7.

Pojazdy należy oglądać przez trzy dni przed przetargiem
pod niżej podanymi adresami:
— po®. 1—5 — Transbud — Nowa Huta Kraków, Baza Łęg
— poz. 8, 7 — Transbud —- Nowa Huta, Oddział nr 3 Dąbro­

wa Górnicza, ul. Kasprzaka
— poz. 8 — Transbud —- Nowa Huta, Oddział nr 4, Sławków
— poz. 9, 10 — WPK Zakład Komunikacyjny nr 8 Jaworzno,

ul. Krakowska 9
— poz. 11, 12 — Zakład Cementownia „Wiek” Ogrodzieniec
— poz. 13 — WPWiK — Zakład Produkcji Wody, Kozłowa

Góra '

— poz. 14 — WPW1K Goczałkowice, ul. Zdrojowa 8
— poz. 15. 18 — KPKS Oddział nr I Katowice, ul. 1 Maja W
— poz. 17 — KPKS Oddział w Będzinie, ul. Zagórska 3
— poz. 18 —- Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”

Klucze
— poz. 19 — KPKS Oddział Tychy, ul. Fabryczna 1
■— poz. 20—23 — Zakład Obuwia „Chełmek” Będzin, ul .Wa­

ryńskiego 83
— poz. 24 — Huta Będzin, ul. Bielecka 88
— poz. 25, 28 — PZM Katowice, ul. Mariacka 8, Parking

Strzeżony Hotel Warszawa, ul. Rpździeńskiego
— poz. 27, 28 — AMEKS Mysłowice, ul. Wielka Skotnica 113
—■ poz. 29 — Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska"

Bobrowniki z siedzibą w Wojkowicach, ul. Plaka 23
—- poz. 30—34 — KM Huta Katowice, Wydział Transportu,

Dąbrowa Górnicza
— poz. 35, 36 — Zakład Żywienia Zbiorowego KM Huty Ka­

towice, Dąbrowa Górnicza, ul. Laski 3
— poz. 37—40 — Rejonowa Kolumna Transportu Sanitarne­

go Sosnowiec, ul. Kołłątaja
— poz. 41—44 — Wytwórnia Silników Wysokoprężnych „An-

doria” Andrychów, Obr. Stalingradu 128
— poz. 45—43 — KPKS Oddział Olkusz, aleja Tysiąclecia 1

Pojazdy z KM „Huta Katowice" można oglądać tylko w

przeddzień przetargu. Wjazd na teren Huty autobusem spe­
cjalnym o godz. 9 i 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cać w przeddzień przetargu w kasie AMEKSU Mysłowice, ul.
Wielka Skotnica 113, w godz. 8—16 lub w dzień przetargu w

godz. 7—8 w kasie Miejskiego Centrum Kultury w Mysłowi­
cach, ul. Grunwaldzka 7.

Zleceniodawca oraz organizator zastrzegają sobie prawo wy­
cofania pojazdu lub zespołu z przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. K-2227

I!
8 marca — Dzień Kobiet

HURTOWNIA KWIATÓW W KRAKOWIE

ul. Łokietka 213, tel. 37-85-08

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
dla kwiaciarni, organizacji

i przedsiębiorstw
po atrakcyjnie niskich cenach hurtowych —

TULIPANY (pojedynczo pakowane i w wiązankach) 5

tylko ilości hurtów* 3

ZAPRASZAMY! ■ (
g-6714 ?

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE W KRAKOWIE

ul. Brożka 3

w dniu 23.02.1989 r. w godz. 9—13

organizuje
GIEŁDĘ WOLNYCH STANOWISK PRACY

Zapraszamy!
Dojazd tramwajami linii: 8, 10, 11, 18, 19, 22, 24

oraz autobusami linii 119 (do Łagiewnik).
K-965

uiiłiinHiiimiimiiiłiilimiiiiiiiiiiinitiiimimimiiiiiiiiiiiiiin
UWAGA MATURZYŚCI! 'f

S SBU ZSP „STUDENT-SERVICE”
~ ODDZIAŁ W KRAKOWIE S

organizuje
w terminie od 4.in. do 16.VI.19S9 r.

długoterminowy kurs przygotowawczy dla kandydatów
na studia

Informacje i wpisy: ul. Rakowicka 27 (Akademia
Ekonomiczna) pkój 058, tel. 21-00-99 wewn. 352, w godz.
8—13 raz w czwarki w godz. 16.30—18.00.

ZAPRASZAMY!!!
K-1561
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RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „RESBUD”

W RZESZOWIE

zatrudni
Inżynierów i techników budowlanych na

stanowiskach majstrów w Zarządzie Bu­
dów Nr B w Mielcu

Istnieje możliwość wyjazdu do pracy na budowy
eksportowe prowadzone przez „Resbud” po nienagan­
nym przepracowaniu jednego roku w Przedsiębior­
stwie, przy zachowaniu pięcioletniego stażu pracy w

krauj oraz wykazaniu się odpowiednimi kwalifikacja­
mi zawodowymi.

Zapewniamy otrzymanie mieszkania spółdzielczego
w Mielcu.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają Zarząd
Budów Nr 5 w Mielcu, ul Gwardii Ludowej 15, tel.
32-46 oraz Dział Osobowy i Plac w Rzeszowie, al. Le­
nina 32, pok. 102, tel.349-41 wewn. 324 K-1328

ZAWIADOMIENIE

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w

Słomnikach zawiadamia zainteresowanych, że przepro­
wadza aktualizację ewidencji członków Spółdzielni.

W związku x powyższym prosimy o zgłaszanie się w

biurze Zarządu GS w celu przedstawienia praw do
udziałów po członkach swych rodzin.

Nie zgłoszenie się do dnia 30 maja 1989 r. spowo­
duje skreślenie z listy członków i przepisanie wyso­
kości udziałów na fundusz zasobowy Spółdzielni.

K-1471

Nowotarskie Zakłady Przemysłu Skórzanego
„PODHALE"

Zakład Garbarski w Krakowie

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska robotnicze w zawodrzh:

Igarbars
operator maszyn garbarskich
ślusarz
mechanik
hydraulik
elektryk

spawać*
stolarz
tokarz
pracownik transportowy

— pracowników na stanowiska nierobotnicze:

specjalista technolog — garbars
kierownik Działu Transportu
s-ca kierownika Działu Transportu
specjalista ds. zaopatrzenia
specjalista ds. zatrudnienia i plac
specjalista ds. analiz ekonomicznych
specjalista ds. socjalnych
specjalista ds. cen

księgowa
chemik do pracy w Laboratorium Garbarskim
rewident zakładowy

KOMUNIKATY

Krakowska Spółdzielnia Ogrodnlczo-Pszczelarska w Krako­
wie unieważnia skradzioną pieczątkę o treści:

Krakowska Spółdzielnia Ogrodnlozo-Pszczelarsfca. Kraków.
Legnicka 4, Punkt Skupu Huszcza. K-B358

Zakład pracy oferuje atrakcyjne wynagrodzenie wg
zakładowego systemu wynagradzania, mieszkanie spół­
dzielcze dla pracowników do 44 roku życia w terminie
do 2 lat od momentu podjęcia prący w Zakładzie.
Wskazane zatrudnienie męża 1 żony.

Zakład zapewnia korzystne warunki socjalne —

wczasy i kolonie w kraju 1 za grt -icą, korzystanie
z posiłków regeneracyjnych.

W okresie przejściowym praca w starej garbarni na

terenie Krakowa (szkolenie, przyuczenie do zawodu),
a podstawowe zatrudnienie w nowobudowanej, no­
woczesnej garbarni w Krakowie-Bieżanowle

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji udzie­
la Referat Kadr i Szkolenia Zawodowego Zakłada
Garbarskiego Kraków, uL Przy Rondzie 8, tel. 11-63-88
lub 11-48-11 wewn. 227. K-1787

POLSKttUNttlOTNterf

s

a

a

LOTY CZARTEROWE

do LOS ANGELES, TORONTO

1EDMONTON

Polskie Linie Lotnicze LOT uprzejmie informu­
ją o wznowieniu w 1989 roku bezpośrednich po­

łączeń czarterowych do USA i KANADY

Odloty do:

LOS ANGELES — 8 1 28 maja
9, 18, 23 i 30 czerwca

1,14i28lipca
11 i 25 sierpnia
1 1 18 września

8 października
21 grudnia

TORONTO — w każdą niedzielę w okresie od

I kwietnia do 17 grudnia
— w każdą środę w okresie od 31

maja do 28 października
EDMONTON — odloty 21 maja 1 2 lipca

powroty 2 lipca 1 20 sierpnia

Szczegółowych informacji oraz rezerwacji
miejsc dokonują biura miejskie PLL LOT na

terenie całego kraju.
Serdecznie zapraszamy!

Uwaga fotoamatorzy
U nas już reforma

odbitki barwne w Polsce na papierzeNajtańsze
AGFA.

Z filmów
1 sztuce z dobrych:
— małoobrazkowych, format 7X10 — Idealny format

do albumu — cena 180,— zł
— małoobrazkowych 1 pocket format 9X13 — cena

250,— zł
— małoobrazkowych i zwojowych format 13X18 — ce­

na 450,— zł

Tylko dla bogatych
Odbitki na papierze KODAKA — bardzo drogie —

bardzo dobre.

Odbitki ze slajdów wykonywane techniką specjalną
na papierze odwracalnym.

STUDIO FOTOGRAFICZNE AFP ZAPRASZA!
— 03-318 Warszawa-Bródno, ul Ogińskiego 5a, teL

11-50-95
— 00-545 Warszawa-Śródmieście, uL Marszałkowska

72, tel. 28-32-29

PRACE MOŻNA RÓWNIEŻ NADSYŁAĆ POCZTĄ
KUPIMY małe pawilony lub lokale sklepowe, wła­

snościowe nadające się na punkty przyjęć w centrum
miast wojewódzkich.

wywołanych u nas, przy zamówieniu po

a
................. ..

K-1704

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE
INTER YOUNG

Kraków, Chełmońskiego 4,
tel. 12-19-02, 37-59-78

oferuje za złotówki

— sprzęt komputerowy standardu IBM plus peryferia
oraz

— kserokopiarki firm Canon, Rank Xerox
— telefaksy firm Canon, Panasonic
— aestawy do odbioru TV satelitarnej
—• kalkulatory biurowe
— wysokiej klasy sprzęt audio-rideo (kamery, telewi­

zory, magnetowidy)
Wystawiamy rachunki. Udzielamy 12-miesięcznej

gwarancji.
ZAPRASZAMY!

g-8613

a

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „ANPI” \ |

80-428 Kraków, uL Miclńskiego 8
tel. 66-07-77 ?

Zaprasza na promocyjną sprzedaż |

sprzętu komputerowego —gwarantując |
I «— obniżone ceny |

I — wysoką jakość
i <— szybką dostawę
1 — przedłużoną gwarancję

UWAGA! Naprawiamy expresowo sprzęt komputero-
wy klasy IBM. K-13641

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA
TRANSPORTU WIEJSKIEGO

w Krakowi*

L przyjmie do wykonania prace wyładunokwe z wa­
gonów podstawianych na stację kolejową Kraków —

Bonarka (k. Matecznego).
2. podejmle edwóz towarów wyładowanych z wago­

nów do magazynów odbiorcy.
8. wykonywać może czynności spedycyjne w tym za­

kresie.

Oferty kierować należy pod adresem: Kraków, ul.
Warszawska 4, tel. 22-44-46, 22-59-03. K-1851

RADA NADZORCZA
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

„RUCZAJ-ZABORZE"
w Krakowie

ogłasza konkurs na stanowisko
zastępcy Prezesa Zarządu

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne albo
ekonomiczne, 8 letni staż pracy, w tym 4 lata na stano­
wisku kierowniczym lub samodzielnym Wiek do 45
lat.

Szczegółowe informacje udziela Dział Kadr Spół­
dzielni przy ul. Barskkiej 19, tel. 66-42-99, 66-43-65.

Termin siadania ofert — 8 tygodnie od daty ukaza­
nia się niniejszego ogłoszenia. K-2000

nussusssuusuuiussisiuuizmuisinnuMiitMtiiiKsuiKl
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Zamiast dzikich działek Wiosenne porządki (w środku zimy)

Trzy baseny, dwa lodowiska i nie tylko
Nowa Huta licząca ok. 230

tys. mieszkańców posiada
trzy małe kryte baseny ką­
pielowe, przy KS „Hutnik”,
KS „Sparta” oraz między­
szkolny przy XII LO. Dla
przeciętnego mieszkańca
dzielnicy baseny te nie są. Je­
dnak dostępne. Obliczono, że

każdego tygodnia korzysta z

nich tylko ok. tysiąc osób. A
o tym, że potrzeby są znacz­
nie większe, świadczą tłumy
wypoczywające latem nad je­
dynym nowohuckim otwar­
tym kąpieliskiem. Kąpielisko
nad Zalewem, składające się z

dwóch basenów funkcjonuje
niestety, jak ?a króla Ćwiecz­
ka. Nie posiada bowiem .stacji
uzdatniania wody.

Już od lat mieszkańcy No­
wej Huty dopominają się a-

by bazę tę rozbudować. Tak
aby stała się dostępna dla o-

gółu mieszkańców, a nie tyl ■
ko dla osób związanych z

klubami sportowymi, czy też

niewielkiej grupy uczniów. O
becnie istnieje duża szansa

aby nareszc e postulaty te. by­
ły realizowane. Władze dziel­
nicy. przy poparciu władz
miasta przyjęły program w

miarę szybkiej modernizacji
istniejącej już bazy oraz bu •

7 kroniki MO
Koszem na śmieci w sklepową witrynę

W różny sposób dokonuje się włamań. W tym przypadku
jednak zastosowano jedna z najprymitywniejszych metod.
Czyż inaczej można nazwać posłużenie się ulicznym koszem
na śmieci, którym rozbito szybę wystawowa? Tak właśnie
uczynił 27-letni Artur Oh., który przy pomocy wspomnianego
kosza tuż przed północą w miniony wtorek dostał się do
sklepu spożywczego ..Społem” w osiedlu Kazimierzowskim 34.
Gdy już stanął przed regałamj zaczął wybierać co atrak­
cyjniejszy towar. Właśnie podczas tej czynności zaskoczyli
go milicjanci, którzy akurat przejeżdżali w tym rejonie na­
tychmiast zauważajac wybita witrynę sklepu. Akcja milicji
była udana, czego nie można powiedzieć o „nocnych zaku­
pach” Artura Ch.

Zwodnicza pokusa
Kto raz Wstąpi na przestępcza drogę trudno mu się oprzeć

pokusie, by jeszcze raz spróbować szczęścia. Spróbował także
21-letni Sławomir R. karany już za przestępstwa kryminalne,
który 28 grudnia został warunkowo zwolniony z zakładu
kryminalnego. Otóż 19 lutego wspólnie z małoletnimi 15-letnją
Sylwią P. i 16-letnią Agnieszką R. dokonał kilku włamań do
samochodów. I tym razem jednak miał pecha, gdyż szybko
na jego ślad wpadła milicja. We wtorek na wniosek DUSW
Nowa Huta zastosowano wobec niego areszt tymczasowy. Czy
tym. razem zmądrzeje i nie da się po raz kolejny zwieść po­
kusie? (koź)

Janusza Terakowskiego
widzenie świata

Jest na pewno intrygujące,
inne niż przeciętnego zjadacza
chieba. Oryginalna, nietuzin­
kowa osobowość twórcy, któ­
ry nie tylko zajmuje się foto­
grafią ale i pisaniem, zasługu­
je na naszą uwagę. Kto nie
zetknął się jeszcze z jego
twórczością, która niełatwo za­
pewne określić i zaszufladko­
wać, może to łatwo nadrobić
odwiedzając „Galerię pod Ba­
ranami” w KDK przy Rynku
Głównym. W galerii wita nas

„Damą z łasiczką”, ale i z non­
szalancko wsuniętym papiero­
sem w. zębach. Komentarz
autora fotomontażu — „już le­
piej się napij”. Dalej na zdję­

Czekam na pomocnika

PROGRAM I

8.35 „Domator” — nasza po­
czta

8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Dempsey i Makepeace

na tropie”, ode. 13 — seria!
prod. ang.

10.15 „Domator” — To się
może przydać

10.45 Encyklopedia zako­
piańska: „Tatrzański dwór”

10.5Ś „Domator” — powt. na

życzenie
16.05 Program dnia: DT --

wiadomości

aowy nowych obiektów. W br
rozpoczną się prace moderni­
zacyjne basenów nad Zale-
wem. Powstanie więc stacja
uzdatniania wody? Woda w

basenach będzie podgrzewana,
a jeden z nich wraz z brodzi­
kiem' zostanie przykryty, roz­
suwaną konstrukcją, dzięki
czemu będzie czynny przez,
cały rok.

Planuje się
'

również, że na

terenie ok. 5 ha, na którym
obecnie znajdują się dzikie
działki powstanie duży zespół
rekreacyjno - wypoczynkowy.
Nie jest to nowy pomysł za­
gospodarowania obszaru po-
mie.dzy osiedlami Bohaterów
Września i Złotego Wieku.
Pierwsza koncepcja zrodziła
się w 1975 r. Opracowano
wtedy wstępną dokumenta­
cje monumentalnego obiektu,
który już na ówczesne czas;,
ze względu na koszty nie

. mógł być zrealizowany. Teraz

postarano się aby nową kon
cepcję dostosować do dzisie.j
szo,; rzeczywistości.

Plany? Trzy baseny, w kto
rych jednorazowo będzie mo­
gło przebywać ponad 700 o-

sób. Jeden z nich będzie przy­
kryty rozsuwaną konstrukcją.
A ponadto — obiekty zaplecza

ciach widać postać biegnącą
przez park, jest ona rozmyta,
niejasna. I kolejny' komentarz
— „coraz częściej ucieka się
przed czymś niż dokądś”. Ko­
lejne zdjęcia, kolaże. Wystawa
przepełniona atmosferą ..Piw­
nicy”. Tu porzucony słomko­
wy kapelusz (czy Piotr S. za­
pomniał?). tam damska halka
niedbale przewieszona przez
poręcz starego łóżka, zasuszo­
ne bukiety, znów zdjęcia, iro­
nia. żart. Całość pt. „Zdjęcia
do kalendarza” — warto obej­
rzeć, a można. do 6 marca br.
codziennie od godz. 14 do 18
z wyjątkiem poniedziałków.

(Pa)

16.10 „Radar” — wojskowy
mag. filmowy

16.25 Dla młodych widzów:
„Kwant”

17.15 Teleexpress
17.30 „Od wschodu do za­

chodu słońca” — film dok.
17.55 Studio Sport: MS w"

narciarstwie klasycznym
18.50 Dobranoc: — „Pająk

Chwat, wszystkich brat”
19.00 10 minut
19.10 ..Teraz” — tyg. gosp.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Pytania dnia

20.10 „Dempsey i Makepeace

technicznego, stacja uzdatnia­
nia wody, hotel na 50 miejsc
wraz z gastronomią. To jed­
nak nie wszystko. Zakłada się
również budowę sztucznego
lodowiska (dwie tafle lodowe
o łącznej powierzchni 2,4 tys.
m kw.), pawilon odnowy bio­
logicznej (z sauną, gabinetem
odnowy i salą ćwiczeń spraw­
nościowych) oraz zespołu u-

rządzeń rekreacyjnych (boiska
do siatkówki i kometki, dwa
korty tenisowe, plac zabaw, a

także tarasowo ułożone zielo­
ne tereny do plażowania). O-
rientaęyjny koszt inwestycji
(według cen z 1988 r.) wy­
niósłby 1 mld 200 min zł. Przy
założeniu, że prace rozpoczną
się w przyszłym roku, inwe­
stycja powinna być ukończo­
na w 1995 r. Należy podkre­
ślić. że dużą pomoc przy jej
realizacji obiecało kierownic
Iwo Hutv im. Lenina. Specja
liści z HiL przygotują doku­
mentację projektowo-tech-
,niczną, którą kombinat sfi­
nansuje. Czy termin zakoń­
czenia inwestycji będzie do­
trzymany? Wszystko zależy o-

‘zywiście od pieniędzy, tych
z kasy centralnej i miejskiej

(mr)

Miejsce (nie)pamięci
U. zbiegu ulic Żywieckiej

i Zawiłej znajduje się obe­
lisk — surowa kamienna
bryła — upamiętniający
istnienie w pobliżu w cza­
sie II wojny światowej hi­
tlerowskiego obozu jeniec­
kiego. W 1945 roku zginęli
tam m. in. Francuzi, Ho­
lendrzy. Belgowie.

Przed wielu laty, przy o-

kazji jakiejś okrągłej bocz­
nicy, teren pięknie upo­
rządkowano. Pojawiło się
oświetlenie. Obecnie oto­
czenie obelisku upamięt­
niającego wojenny dramat
stalagu 369 uległo nieprzy­
jemnej przemianie. Nie
konserwowane lampy kolo­
rem przypominać zaczyna­
ją korę pobliskich, obumie­
rających so'sęń, Klosze i
żarówki dawno już ktoś wy-
tłukł. Z ziemi wystaje
zżarty korozją kikut pod­
stawki, prawdopodobnie,
reflektora.

Jakże krótka i zawodna
jest ludzka pamięć. (jz)

Dla zainteresowanych
problemem UFO

„Obecność UFO — komen­
tarz do książki Zbigniewa
Blani” — to tytuł kolejnego
odczytu w Polskim Towarzy­
stwie Astronautycznym, któ­
ry wygłosi krakowski znaw

ca problemu, mgr Andrzej
Donimirski, Odczyt odbędzie
się dziś (w czwartek) w sali
24 budynku PAN w Krako­
wie (ul. Sławkowska 17). Po­
czątek o godz. 18.

Wędrówki po krakowskich księgarniach

„Pod Globusem"
Inaugurujemy cykl „Wę­

drówek po krakowskich

księgarniach”. Rozpoczy­
namy go od księgarni „Pod
Globusem” przy ul. Długiej
1. Książki, które warto ku­
pić i przeczytać poleca
GRAŻYNA MAJ.

Autora „Nieprzewidzia­
nych przygód” — J. Kuro-
pieski nie trzeba reklamo­
wać. To już jego piąta z
kolei książka wspomnie­
niowa. Tym razem J. Ku-
ropieska zatrzymuje się na

okresie błędów i wypa­
czeń. Opisuje dwa lata
walki o swoje życie, w do­
słownym tego słowa zna­
czeniu. Z serii „Powieści i
opowiadania” ukazało się
ostatnio wiele ciekawych
pozycji, a oto najnowsze
tytuły: M. Duras „Kocha­
nek” (bardzo głośna mini-
-powieść psychologiczna,
nagrodzona -w 1984 r. Na­
grodą Goncourtów. Opo­
wiada o miłości młodziut­
kiej białej dziewczyny do
starszego od niej o wiele
lat Chińczyka). Natomiast
B. Malamud w swoich o-

tV-PROGRAM

na tropie”, ode 13 pt. „No­
wojorskie oowiazania”

21.00 Wokół „okrągłego sto­
łu”

21.30 Pegaz
22.20 „Wokół wielkiej sce­

ny” — mag operowy
23.1.0 DT — echa dnia
23.30 J. francuski, lek. 17

PROGRAM H
10.00—12.00 „Tele-9”: NBP

(narodowe banki polskie) oraz

robi tylko MPO

Dozorcy nadal pogrążeni
w zimowym śnie

«/

Chociaż mamy środek kalendarzowej zimy, pogoda sprzyja
wiosennym porządkom. Ba, wysokie, jak na tę porę roku
temperatury zachęcają wręcz do złapania za miotle oraz wia­
dro z woda i uprzątnięcia pozimowych śmieci. Czy tak się
robi? Czy dozorcy, do których zwykle jest najwięcej zastrze­
żeń ocknęli się już ze snu zimowego?

Niestety, jak na razie nadal jeszcze nie pobudziło ich do
pracy wiosenne słońce. Oczywiście są wyjątki, jednak wi­
dok dozorcy zamiatającego czy też zmywającego woda cho­
dnik jest , ciągle rzadkością. Świadczą o tym dziesiątki tele­
fonów jakie otrzymaliśmy także w trakcie ostatniego sobo­
tnio-niedzielnego , dyżuru telefonicznego od skarżących się
na brud mieszkańców Krakowa. Przypominamy więc dozor­
com. czy jak kto woli gospodarzom domów, że do ich obo­
wiązków należy doprowadzenie do czystości chodnika i po­
łowy jezdni przed podopieczna posesją, Z kolei do właści­
cieli i administratorów budynków apelujemy o- dopilnowa­
nie dozorców, by zrobili to co do nich należy. Sypiący się
do oczu przy każdym podmuchu wiatru piasek musi zniknąć
z chodników i ulic. I nie warto liczyć, że padające ostatnio
dość często deszcze załatwią problem. Myślimy. że funkcjo­
nariusze MSP. wszystkie organy odpowiedzialne za czystość
i porządek w mieście pozbawia leniuchów tych złudzeń.

O tym, że można pracowicie. wykorzystywać iście wio­
senną pogodę przekonuje przykład Miejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania, które już od kilku tygodni sprząta i zmy­
wa najważniejsze ulice w mieście. Ekipy MPO maja co robić.
Trzeba bowiem Wiedzieć, że do Świąt Bożego Narodzenia

przedsiębiorstwo w walce ze śniegiem i lodem wysypało na

ulice cały zapas piasku i żużlu, który miał służyć do likwi­
dacji skutków zimy do końca lutego. Nie dziwota więc, że
teraz jest co zbierać z ulic.

Do chwili obecnej oczyszczono już i umyto centrum mia­
sta, większość najważniejszych arterii komunikacyjnych (w
tym także ulice wylotowe), przejścia podziemne (łącznie ze

ścianami). Tera^ sprząta sie m. in. ulice Wadowicką, Zako­
piańska. Koniewa, Królowej Jadwigi. mosty, wiadukty,
skrzyżowania z drogami dojazdowymi. Prowadzi się też roz­
mowy z kilkoma szkołami w sprawie ewentualnej pomocy
młodzieży w porządkowaniu miasta.. Słowem wiosenne po­
rządki. idą pełna parą. A gdyby tak nagle zima wróciła?
Spokojna głowa — odpowiadają w MPO. Jesteśmy do tego
przygotowani. Na składach zgromadziliśmy tyle materia­
łów szorstkich, że spokojnie wystarczy ich do przyszłej zimy.
Mamy jednak nadzieje., że nie trzeba będzie ich teraz wy­
korzystywać. Serce człowiekowi się kraje ha samą myśl,.że
na te oczyszczone ulice i skrzyżowania znów sypałoby sie
piasek i żużel. (koź)

0 przyszłej szkole chcą wiedzieć wszystko
Środa była pierwszym z

dwóch „dni otwartych w no­
wohuckich szkołach zawodo­
wych” Wczoraj gośćmi tych
szkół byli uczniowie klas
ósmych. Zainteresowanie miej­
scem przyszłej nauki było du­
że. dlatego organizator „dni”
— Poradnia Wychowawczo-
-Zawodowa w Nowej Hucie
może tegoroczne spotkania za­
liczyć do udanych.

W Zespole Szkół Elektrycz­
nych nr 2 spotkanie odbyło się
w dwóch grupach. Ośmiokla­
siści interesowali się przede
wszystkim formami i metoda­
mi kształcenia stosowanymi w

ZSE. możliwościami podjęcia
prac-y po jej ukończeniu, no­
wymi przedmiotami jak np.
informatyką i nauką języków
obcych. W czasie spotkania u-

MAŁA KRONIKA
• SOK (Mikołajska 2): Wy •

stawa prac Wacława Klaga

powiadaniach pod tytu­
łem „Żydoptak” wprowa­
dza nas w zakamarki życia
mieszkańców Nowego Jor­
ku, należących do różnych
grup społecznych. Ponadto
z tej serii ukazały się tak­
że P. Margintera „Pensjo­
nat Pod Najpiękniejszymi
Widokami” oraz H. Manna
„Oczarowanie”. Dużym za­
interesowaniem, już od
wielu lat cieszy się oezja
i proza F.G. Lorki. Ostat­
nio Wydawnictwo Literac­
kie wydało wybór jego u-

tworów „Od pierwszych
pieśni do słów ostatnich”.
W książce obok publiko­
wanych już utworów zna­
lazł się nie drukowany do­
tąd, nawet w Hiszpanii,
cykl „Sonetów ciemnej
miłości”. Wydawnictwo Li­
terackie nie zapomina ttak-
że o dzieciach. Wznowiło
książki, na których wycho­
wały się całe pokolenia
czytelników. Chodzi oczy­
wiście o spółkę autorską
K. Makuszyński i M. Wa­
lentynowicz oraz o sympa­
tycznych bohaterów ~—

małpkę Fiki-Miki, a także
wawelskiego smoka.

banki komercyjne — nowe za­
sady kredytowania (goście w

studio), mag Novum. TV Kra­
ków proponuje. Spotkanie z

balladą: ich warto poznać
16.55 J francuski, lek. 17
17.25 Program dnia
17.30 Rodzice i dzieci
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Magazyn ‘„102” —

Agnieszka Duczmal
19.00 „Muppet show, czyli

rewia gwiazd”: Bob Hope
19.30 „Puls”: „Cyklosporina”

— film dokum. prod. kanad.

czniowie zapoznali się z histo­
rią i tradycjami szkoły, mieli
również możliwość obejrzenia
specjalistycznych gabinetów i
pracowni.

W Zespole Szkół Gastrono­
micznych nr 1 zjawiło się 230
osób. Po wstępnej informacji
udzielonej przez pedagogów,
młodzież klas ósmych spotka­
ła się z koleżankami i kolega­
mi. którzy już pobierają na­
ukę w ZSG. .Przyszli kandyda­
ci do tej szkoły interesowali
sie głównie egzaminami wstę­
pnymi. możliwościami pracy
po ukończeniu szkoły.

W innych szkołach zawodo­
wych Nowej Huty spotkania
przebiegały podobnie. Dzisiaj
otwierają one swe progi dla
uczniów klas siódmych.

(gaz)

(karykatura i portret z okazji
40-lecia „G. K.”)t (12—18).

• Dworek Białoprądnicki
(Papiernicza 2): Wystawa prac
fotograficznych Marka Pierz­
chały (13—-22).

Wspomniane pozycje do­
piero od kilku dni znajdu­
ją się na półkach księgarni
..Pod Globusem”. Oprócz
tych tytułów księgarnia po­
siada jeszcze w sprzedaży
poszukiwane przez czytel­
ników pozycje: A. IIuxleya
..Nowy wspaniały świat” z
serii fantastyki i grozy”, J.
Thorwalda „Triumf chirur­
gów” (pozycja z serii lite­
ratury faktu, miejscami
beletryzowana, wspaniałe
„czytadło” trzymające w

nieustannym napięciu), a

także „Ferdydurke”, której
autora — W. Gombrowicza
także nie trzeba reklamo­
wać.

Natomiast w najbliższym
czasie znajdą się w sprze­
daży wznowienia: „Trędo­
wata” M. Mniszkównej,
„Chata za wsią” J. I. Kra­
szewskiego. „Fantastyka i
futurologia” S: Lema. „Raj”
L. Limy, „Dzikowy skarb”
K. Bunscha, oraz nowe po­
zycje — „Gombrowicz w

Vence” K. Głaza, „Przygo­
da w Warszawie" S. Ki­
sielewskiego oraz „Inter­
pretacje” J. Kochanowskie­
go.

‘

(mr)

20.00 „Kiedy przyglądam się
swemu życiu — Harry Bella-
fonte”, cz. 2

20.40 „Steinberg” — impre­
sja film.

21.00 „Ekkspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne

„Dwójki”: Adolf Rudnicki —

„Pensjonat Paryż”, reż. Iza­
bella Cywińska; wyk.: K.
Feldman, S. Kwaśniewska, W.
Standełło

22.30 Komentarz dnia

22.35 Dobranoc dla doro­
słych: „Lista heter”

teatry w

SŁOWACKIEGO ępl uuctia

Cli. Hampton: Niebezpieczne zwią­
zki — 19 (dla dorosłych) STA­
RY (Jagiellońska 1): A. Cze­
chow: Platonów — 19.15 (dla
dorosłych), SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): E. Redliński; Dolo
rado — 19.30 . KAMERALNY (Boh
Stalingradu 21): Ś. Mrożek: Por­
tret — 19.15. BAGATELA (Kar­
melicka 6): A. Christie: Pułapka
na myszy — 11; SCENA MAŁA:

Mały książę — 9.30 i 11; Wysocki
— ze śmiercią na ty - 20 LUDO­
WY (os. Teatralne 34): D. Ha-
re: Fanszen — 13. OPERET
KA (Lubicz 48): Henneęuin i
Veber: Pani Prezesowa — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): Awan­
tury i wybryki małe] małpki Fiki
Miki - 9.30 1 12.15 MASZKARON

(Wieża Ratuszowa, Rynek Gł. 1):
S. Canew: Ostatnia noc Sokrate­
sa — 19; SCENA STUDIO (Bon
Stalingradu 21, II p.): W Krze­
miński: Jak w bajce - 10, SCE­
NA SZKOLNA PWST (Warszaw­
ska 5): Sen nocy letniej — 19.
FILHARMONIA (Zwierzyniecka 1):
Koncert symfoniczny; wyk.: Ork
PFK p /d Gilberta Levine (USA),
Christiane Edinger (RFN) W pro­
gramie utwory R Schumanna
19.30 (abonamenty S2).

Pozostałe nieczynne

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Limuzyna
Daimler —' Benz (poi. 15 lat)
— 16; Świat Dzikiego Za
chodu (USA 15 lat) — 18.
20. KIJÓW (Krasińskiego 34):
Gliniarz z Beverly Hills, cz. n

(USA 18 lat) - 16; Wall Street

(USA 18 lat) — 18 (przedpremie-
ra); Fatalne zauroczenie (USA 13

lat) — 20 (przedpremiera) KUL­
TURA (Rynek G. 27): Nikt nie

jest winien (poi. 15 lat) — 10, .14;
Bez litości (USA 18 lat) — 12, 16,
18, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5)‘
Gandhi (ang. 15 lat) — 16, 19.15
SFINKS (Majakowskiego 2): Sona­
ta marymoncka (poi. 15 lat) — 16.
18. 20. ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Nowy Jork — czwarta

rano (poi. 15 lat) — 15.45; Obywa­
tel Piszczyk (poi. 15 lat) — 17.45
20. TĘCZA (Praska 52): Na grani­
cy (USA 18 lat) — 17; Człowiek
sukcesu (kub. 15 lat) —

18.45. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Trzech ojców (fr. 15 lat) -

15 43; Nietykalni (USA 18 lat) -

18; Nocny jastrząb (USA 15 lat)
— 20.15. WANDA (Waryńskiego
5): Powrót. Jedi (USA 12 lat) -

10; Samotny wilk McQuade (USA
15 lat) — 12 .30; Szczęśliwa trzy­
nastka (chiń 12 lat) — 15.45; Wi­
rujący seks — „Dirty dancing”
(USA 15 lat) — 18, 20 (przedpre­
miera). WARSZAWA (Stradom
15); Łabędzi śpiew (poi. 15 lat) -

IG, 18; Wyznawcy zła .(USA 18 lat)
— 20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Król Maciuś I, (poi. b .o .) — 9.39‘
Cobra (USA 15 lat) — 12.15: Com-
mando (USA 18 lat) — 15.45; Ra-

(jap. 15 lat) — 17 .30; Nocne gry
(USA 13 lat) r- 20.30 (przedpre­
miera). WRZOS (Zamojskiego 50) ■
Kaczor Howard (USA 15 lat) -

15.45; Krótki film o miłości (poi.
15 lat) — 17.45; Harry Angel
(USA 13 lat) — 19.30 VI-
DEO KDK (Rynek Gł. 27): Lalka

(poi.) — 11, 13. WYPOŻYCZAL­
NIA VIDEOKASET (Dzierżyń
skiego 86): (to—18).

WIELICZKA — Górnik: Protec-

f,-r 'B Hat). KRZESZOWICE
— Nowości: 2yj i pozwól umrzeć
James Bond (USA 15 lat). SKAWI­
NA — Piast: Wyznawcy zł?

(USA 18 lat); O rany, nic
sie nie stało (poi. la
lat). MYŚLENICE — Wisła: Par-

Kleks w kosmosie, cz I i II (poi
b.o .); Obywatel Piszczyk (poi. 15

lat). ALWERNIA — Chemik: Za­
mknąć za sobą drzwi (not. 15 lat)
DOBCZYCE — Raba: Superglina
(USA 18 lat).

Pozostałe nieczynne

wystawy'_
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY 1 ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE 1
DZWON ZYGMUNTA (9—151
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—13.30). MU­
ZEUM w 1 LENINA (Topolowa
5): Wystawy „Lenin w Polsce”,
„PZPR — dzień pierwszy — gene­
za” (9—16, wst. wol.) . DOM LE­
NINA (Kr Jadwig) 41) ..Mieszka
nie Lenina”, „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej” ,;Lenin a ntepodleg
łość Polski” (nieczynne). MU­
ZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY” (Rynek Główny
35)-. Wyst ..Z dziejów . kultury
Krakowa” (niecz.), FRANCISZ
KAŃSKA: Wyst. „Ocalić od

zapomnienia” (11—18). JANA 12:

(11 — 18) STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): WystaWa
,,Z dziejów i kultury 2ydów

‘

(9—15) GOŁĘBIA 4: Wyst.' „Ofi­
cyna Introligatorska R rahody’
(10—14 po zgłoszeniu na tel rr

22-53-93). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Wspótcz. fauna

polska” (nieczynne) MU
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy - „Sta­
rożytność ( średniowiecze

Małopolski”, „Pradzieje Nowej
Huty” „Mumie egipskie w świe
tle promieni X” (14—18, wst. wol.)
MUZEUM PAMIĘCI NARODO
WEJ - APTEKA „POD ORŁEM’

(plac Bohaterów Getta 18)
„Krakowskie getto - obóz pła
szowski” <10-16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17\
EWA (pl. Szczepański 3a):
Wystawa malarstwa Stanisława
Puchalika t Stanisława P.atrucha

(11—18), GALERIA ARKADY (pl
Szczepański 3a): Wyst malarstwa
I grafiki 1. Misiaka (11—18)
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
8) (13-18) GALERIA Pt.ASTY
KA (plac Szczepański 6);
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(10—13), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX w. (12—17.30, wst. wol.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (ul
Kanonicza 9): (12—17 .30, wst. wol.).
KAMIENICA SZOŁAYSKIC1I (pl,
Szczepański 9): (niecz.). ZBIO­
RY CZAP.TORYSKICH (Ja­
na 19): (niecz.). NOWY GMACH
— (aleja 3 Maja 1): Ga­
leria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.) . TPSP (pi
Szczepański 4): Wyst. prac. Georga
Pfahlera z RFN (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (ai
Róż 3): (10 — 17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4).
CZYTELNIA: „Kraków .

— Kijów
— miasta przyjaźni” — wystawa
malarstwa W, Zasławskiego z

Kijowa (10 — 20). GALERIA:

(13—18) KLUB MPiK (ni Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: Wyst
malarstwa M Majkuta <10—20)
GALERIA: (10—20). GALERIĄ „POD
BARANAMI” (Rynek Gł 27)-
(14-18). GALERIA ZAR (Bracka 13):
(11—19). GALERIA TEATRU STU
(Bracka 4): (12—18).' WIELICZ­
KA - zamek Zupny (8.30-14 .30)
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(nieczynne) KOPALNIA SOL)
(niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Swlerczew
skiego 14): (8—21). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wyst;
„Lalki, z. różnych stron świa­
ta” (10—15). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1); Wyst. rzeźby Małgorza­
ty Olkuskiej (10—14).

szpitale
DYŻURIME

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-03-11 (czynna cala

dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CIII
RURGII URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY UROLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: Na Skarpie 65.
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: proko-
cim.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 - tel D99 zacho­
rowania ł przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPB (Rynek Podgórski
2) - tel 6S-6.9-99 Prokoclm
(Teligi S) - tel 55-59-99 LÓtnis-
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 56) - wy­
padki. - tel 44-42-91 > <4-49-99
Krowodrza l Kazimierza Wiel­
kiego 117, tel 33-39-99 Krowodrza
11 Blałoptądntcka «. tel 34-39-99
Krzeszowice - tel 99. 108-20. Jerz­
manowice - tel 48 Proszowice-
telefon .9 Myślenice telefon 999.

201-80., Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 4) ~ telefon dla mieszkań­
ców 999. tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
6) - tel 999. 78-12-89 Niepołomice
- tel alarmowy 198 tel miejski
21-02-09 Iwanowice, tel 99 ora2
Izb przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji.

apteki
INFORMACJA APTECZNA tel

11-07-65 <8 15). po godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

Rynek Gł. 43 - tel 22-23-71,
Kozłówek (pawilon), tel. 55 -51-89.

Pstrowskiego 94 — tel 66-69-50
Kazlm. Wielb. 117 — tel. 37-44-01,
Nowa Huta: os Centrum A, bl 3
tel. 44-17-36; Centrum C, bl. 6.
tel 44-17-19.

WIELICZKA (os, Sienkiewicza 24)

SKAWINA (Słowackiego 3)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE. « Maja l)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach,. Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach, Niepołomicach

POGOTOWIE „MEDlCAT” (wi
ryty Internistów, kardiologów, pe
diatrów. laryngologów) — tel
37-73-81. (14—201, sob. niedz.,
święta <10—18)

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO - TERAPEUTYCZ­
NA „SOPHIA” (bad. USG, ga-

st^oskopia, konsultacja onkolo

giczna, kardiologiczna, gastro-
logiczna), ul. Gazowa 17, tel
6G-05-22 wewn, 21 (8—15); tel
66-14-80 (15—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYĆZNY KARDIOLOGICZ­
NY ! CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - tel 12-20-38 i 12-41 -64

(6—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA

lekarzy specjalistów tel 66-80-00

(9—21 .30)
POMOC DROGOWA - AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI- Tarłowska

4/2, tel. 21 -58-61 (cała dobę).
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tct.i 55-56-64 f»-20)
POGOTOWIE TECHNICZNE -

.POLMOZRYT’ fal Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).

POMOC DROGOWA PZMot. (yj,
Kawiory 8). 37-55 -75 (7—15 1 l«£-

FELRFON ZAUFANIA OLĄ
NARKOMANÓW: 34-08-98 (8—14).

I>IAGNOSTY< ZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pfe-
tęgniarki) ■ tel 66-30 00 (pornedz.
- piat 11—17). sob. niedz (niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA DLA LU.
DZi PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY - S1TTER”
— gwarantowana opieka nad
dziećmi tel 22-69-13 (9—12)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18)

SPOLDZIELC ZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) tel.
43-50-89 (8.30—9 .30) i (10—20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna - Kraków, ul
Sienna 14/8: pon. -piąt (15—22),
sob.. niedz. (9—14).

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWTERZĄT: tel. 22-04-72

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

te’ 21-00-60 (10—11)
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUROPEXU” tel.
33-90-76 (15—21); sob.. niedz. (9—14).

„SONOMED” — diagnostyka
USG lamy brzusznej, rejestracja
tel. 33-59-68, od poniedziałku do

piątku w godz 14—18
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel.
21-54-14 (10—18)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów pielęgnacja, re­
habilitacja ekg opieka) — teL

11-20-51, pon.-piąt (9—21 .30). so’o„
nfedz (11 18)

radio
?■ ■■•• •

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00. 22.00,
23.00.

5.05 Poranne rozmait roln 5.25

Więcej, lepiej, nowocz 5.30—8 .00
Poranne sygnały. 8 .05 Problemy
młodzieży w dyskusji przy „okrą­
głym stole”. 8.15 Muz. 8.30 Przegl.
prasy, 8.40 Radio Artel. 8.45 Żołn,
zwiad 9.00—11 .00 Cztery Pory Ro­
ku 11.00 Konc przed hejnałem.
11.57 Komun o st wód 12.30 Ra­
dio, Artel 12.31 Muz folk małow.

12.45 Roln kwadr 13.00 Komun,
13.05 Radio kierowców, 13.30 Bel-
canto dla wszystkich. 14.05 Mag.
Muz Rytm 16.05 Muz i aktualn
17.00 Pogwarki nie tylko o pio-
17.30 Z bliska i z daleka 17.50 Kto
tak pięknie gra 18.05 Problem
dnia 18.20 rnterstudio 89 19.30
Radio dzieciom: „Opowieści za-

czarowanego lasu**. 20.07 Na mar

ginesie wyd 20.10 Odpow. na listy
20.15 Konc życzeń 20.40 W kilku

taktach, w kilku słów 20.45 „W
ptaszarni” — fr. 21.00 Komun
21.05 Kron. sport. 21.30 Turniej
ork radiowych. 22.05 Z dziejów
demokracji. 22.15 Dzisiaj u nas.

jutro w filh 23.15 Panor, świata.
23.30 Jazz, granie A. Jaroszew­
skiego. 23.55 Północ poetów: K.
Rodowska.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,

12 00, 17.00, 19.30, 23.30
9.05 .Gdzie raki zimują”

(śród spoi przyr. kl 3) 9.35
„Tańce na śniegu” (dla przedszk.)
10.00 „Zieloni sprzymierzeńcy’”
(biol kl. 8) 10.30 Muz ery kom­
puterów. 11 .05 Dom i świat 41.53
X Dni Muz Organ. 12.30 Radi-'
Sofia. 13.00 Popoł. Młodych Słuch
16.20 Concertare — znaczy kon­
certować. 17 10 J poi. kl 4 lic.!
Jestem tylko bagażowym. 17.40 W
lud. rytmach 17.50 Widnokrąg
18.20 Pios. znad Łaby 18.30 T
niem. 18.50 St Ekspertów 19.35

Lektury Czwórki. 19.45 Kulisy scen

i scenek. 20.10 Ślepy zaułek (o
problemach narkomanii) — rep.
20.25 Muz. w kolorze smutku i ra­
dości. 20.50 NURT: Aktualne probl
polityki oświat. 21 .10 Album płyt
22.00 Wieczór Muz. i Myśli 23.26
Z rep. ork światowych. 23.25 Roz­
ważania 23 50 Na dobranoc

Roy Orblson.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM l
9.20 „Nie ma dokąd uciec”

— film USA
10.35 Wolna trybuna
11.15 „Adwokat ex offo” —

spektakl (1)' 17.10 Szkoła programowa­
nia

17.40 Orion (8)
18.20 Wieczorynka
18.30 Latarnia
20.00 „Mała historia jednej

rodziny”
20.25 Sondy
21.05 Piosenki z ekranu
21.30 Auto-moto revue .

22.10 „Ferenc Liszt” (8)

PROGRAM H
14.45 „Tom Sawyer” — film

radź. (ode. ost.)
16.10 Generacja roku 2000
17.00 ,,Gwiazdy zimowe” -•

film rumuń.
18.30 MS w narciarstwie

klasycznym — sztafeta kop.
4X5 km

19.10 Wieczorynka
20.00 Łagodne melodie
20.20 „Na końcu jest życie”

(8)
20.30 „Szef” — film seryjny

RFN
21.30 Aktualności
22.15 Progr literacki

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


